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Z pod gruzów domu wydobyto 9 zabitych i 13 ciężko 
rannych — Co było przyczyną katastrofy? 


(Telegran. własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż 14. 8. (B) Na przedmieściu Villeur- 
banne w Lyonie nastąpił ubiegłej nocy o godz 
230 gwałtowny wybuch w budynku czynszo- 
wym, zamieszkałym przez robotników włos- 
kich, hiszpańskich i algierskich, Wybuch, któ 


| rego przyczyna nie została jeszcze wyjaśniona, 


był tak gwałtowny, że budynek legł w gru- 
zach grzebiąc pod sobą około 40 osób, w tem 
wiele dzieci. Oprócz tego poważnie uszkodzo- 
ne zostały oba sąsiednie domy i stojący po 
drugiej stronie ulicy budynek administracyj- 
ny pewnej fabryki. Wkrótce nadjechała straż 
pożarna i wraz z policją przystąpiono do akcji 
ratunkowej. Do godz. 6 rano wydobyto z pod 
gruzów 5 zabitych į 12 rannych. Kilka osób 
wyszło cało. Liczba przysypanych nie jest do- 
kładnie znana, jednak przypuszczalnie pod 
gruzami znajduje się jeszcze około 20 osób. 
| o a 


Lyon. 14. 8. PAT. Przyczyny wybuchu. któ 
ry spowodował zawalenie się domu. nie są do 
tychczas znane. Istnieje przypuszczenie, że 
przyczyną katastrofy był wybuch gazu świetl- 
nego. Z pod gruzów wydobyto kilkadziesiąt o- 
sób. z których 15 odwieziono do szpitala oraz 
5 trupów. Pod gruzami znajdują się jeszcze cia 
ła trzech zabitych. Dom sąsiedni częściowo ru- 


nął. Szczątki domu, który padł ofiarą katastro- 
fy, rozleciały się wskutek wybuchu w promie 
niu 500 metrów, rozbijając szyby w sąsiednich 
budynkach i czyniąc znaczne szkody. Począt- 
kowo z pod gruzów słychać było krzyki i jęki 
ofiar, które jednak ustały, co nasuwa przypu- 
szczenie, że pod gruzami znaidują się już jedy 
nie zabici. W mieścię panuje silne wzburzenie. 
W pobliżu miejsca katastrofy gromadzą się 
tłumy. " sg. 

Paryż. 14. 8. (B) Przyczyna wybuchu w 
Vilerurbanne nie została jeszcze wyświetlona. 
Dotychczas nie potwierdziły się przypuszcze- 
nia, aby wybuch spowodował gaz świetlny. 
Istnieje natomiast przypuszczenie bardzo zre- 
sztą prawdopodobnie, że chodzi o wybuch dy- 
namitu przygotowanego przez jednego Z ro- 
botników do połowu ryb. Ofiarą katastroty pa 
dły 9 zabitych i 13 ciężko rannych. Reszta o- 
sób zdołała się wyratować. Jeden z sąsiednich 
budynków, który wskutek wybuchu został tak 
silnie uszkodzony, że groził zawalenisni, Z0- 
stał ewakuowany i jest obecnie rozbierany. 
©Giła wybuchu była tak wielka, że ślady jego 
znać jeszcze w odległości kilkuset metrów od 
miejsca katastrofy 


Krwawy napad bojówek hitlerowców 
na uczestników zjazdu socjalistów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika} 


Berlin 14. 8. (Sch) Ubiegłej nocy doszło w 
Itzehoe do poważnych starć politycznych. 
Wobec zapowiedzianego na wczoraj zjazdu o- 
kręgowego partji socjalno-demokratycznej, hi 


tlerowcy ściągnęli z całej okolicy liczne bojów 


ki, Po skończonych o godz. 23 obradach so- 


cjalistów doniesiono, że ulice miasta zalane są 


oddziałami szturmowemi narodowych socjali- 
stów mających agresywne zamiarry. Członko 
wie Reichsbanneru i partji socjalistycznej po- 
stanowiły się podzielić na większe grupy i od- 
prowadzić poszczególnych członków do domu. 
Ostrożność ta okazała się potrzebną, była jed- 


nak nie wystarczająca wobec przewagi uzbro 
jonych bojówek. W wiclu miejscach doszło do 
napadu uzbrojonych bojówek hitlerowców na 
poszczególne grupy socjalistyczne w następ- 
stwie czego wywiązywały się krwawe walki, 
powtarzające się tu i ówdzie do rana. Jak do- 
tad stwierdzono, w walkach rannych zostało 
ponad 30 osób w tem 6 bardzo ciężko. Kilka- 
dziesiąt osób aresztowano, Jeszcze dziś rano 
dochedziło do pojedynczych starć, które poli- 
cja szybko likwidowała. Po ulicach miasta krą 
żą silne patrole policyjne oraz samochody pan 
cerne. 


Konflikt między min. Strassburgerem, 
a-prezydentem senatu gdańskiego — zlikwidowany 


(Telegram własny „Nowego Dziennika') 


Rdańsk 14. 8. (R) W sprawie zatargu pol- , 


sko-gdańskiego wydany został dziś następują 


cy komunikat oficjalny: „Przy pośrednictwie | 


Wysokiego Komisarza Ligi Narcdów hr. Gra- 
viny między dyplomatycznym reprezentantem 
Polski, ministrem dr, Strassburgerem a prezy 
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dentem senatu gdańskiego dr. Ziehmem wy- 
inienione zostały oświadczenia, , klóre dopro- 
wadziły do wyjaśnienia, głośnego swego cza- 
su zatargu. Oświadczenia złożone przez mini- 
stra dra Strassburgerą umożliwiły drowi Zieh 
mowi ponowne nawiązanie osobistych stosun- 
ków z ministrem Strassburgerem, zerwanych 
swego czasu z powodu zajść”, 
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Seim zbierze się wę wrzeŚniu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 14. 8. Sin. Prasa sanacyjna dono 
Si, że nadzwyczajnej sesji sejmowej nie na- 
leży się spodziewać w sierpniu. Natomiast we 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa sesją sej- 
mowa zwołana będzie we wrześniu. 


Podwyżka opłat uniwersyfeckich 


Warszawa 14. 8. Sin. Już zaniedługo rozpo= 
czynają się wpisy na wyższe uczelnie, W zwią 
zku z tem stała się aktualna sprawa opłat u- 
niwersyteckich, kóre, jak wiadomo, mają być 
w roku bieżącym znacznie podwyższone. Wi 
sprawie tej toczą się obecnie narady w mini- 
sterstwie oświaty. Me PAT = 


Posfulafy pódafkowe ster ztamiańskich 


Warszawa 14. 8. Sin. W związku z przygu= 
towaniami ministerstwa skarbu w. sprawie re 
formy podatkowej Rada Naczelna organizacyj 
ziemiańskich utworzyła specjalny komitef po- 
datkowy. Komitet ten opracował szereg po- 
stulatów, z których najważniejsze są następu- 
jące: komitet domaga się odrzucenia projek- 
tów radykalnych zmian obecnego systemu po 
datkowego, dalej wzmocnienia elastyczności, 
podatków w sensie przystosowanią do siły pła 
tniczej ludności, przystosowania do zasady po 
wszechności i sprawiedliwości opodatkowania 
prostolinijnego i logicznego układu podatko- 
wego, oszczędność w kosztach wymiarów po- 
datkowych oraz przekazania samorządom ścią 
gania podatku gruntowego. 


Bohaterski czyn żołnierza KOP. 


Wilno, 14, 8. PAT We wsi Jasno, w pobliżu Wie 
szmewa wybuch pożar. W płomieniach stanął jeden 
z domów mieszkalnych, Na miejscu pożaru zgroma 
dził s.ę tłum, który w pewnym momencie usłyszał 
rozpaczliwe jęki i płacz dzieci, pochodzący z płoną 
cego budynku. Nikt jednak ze względu na to, że 
dach groził zawaleniem, nie odważył słę przyjść im 
z pomocą. Dokonał tego żołnierz K.O.P. Jan Bor- 
czącki, który przez płonące już okno przedostał się 
do mieszkania i za chwilę ukazał się z dwojgiem 
dzieci na rękach, Oddawszy dzieci, rzucił się jeszcze 
raz do oguia, ratując trzecie dziecka, 


Mr. 2. 


„NOWY DZIENNIK" 


Nad przepaścią 


(b) Znaczyłoby nosić sowy do Aten, gdyby 
się chciało rozwodzić nad dzisiejszą rozpaczli- 
wa sytuacją polityczną i gospodarczą. Czuje- 
my to wszyscy, iż w wyniku w:irząśnich woj 
ny światowej i przeobrażeń przez nią Spowo- 
dowanych, znaleźliśmy się nad krawędzią 
przepaści. Europa bałkanizuje się politycznie 
i załamuje gospodarczo z zalrważającą z dnia 
na dzień szybkością, a Ameryka która do nie- 
dawna z syla obojęlnościa przyglądała się tej 
tragedji, liczy już dzisiaj także ladnych kilka 
miijonów bezrobolnych. Nadchodząca zima za 
powiada się jako złowieszcza groźba. Trzecia 
międzynarodówka zaciera na ten widok giną- 
cego świata z zadowoleniem ręce, ale syslem, 
który zdusił wolność jednostki w najbrutal- 
niejszy sposób a życie ludzkie postawil poza 
nawias wszelkiej wartości — taki system, przy 
calem uznaniu znaczenia jcgo jako socjalnego 
eksperymentu, nie może stanowić odpowiedzi 
na dręczącą świat zagadkę, ani leż lekarstwa 
na przeżywaną przez świat śmiertelną chorobę. 

Mężowie stanu zdają sobie sprawę z tej sy- 
tuacji i gorączkowo radzą nad jej uzdrowie- 
niem. Aktywności a może nawet į dobrej wo 
Ji odmówić im bynajmniej nie można. Wszak 
nawet twardy i żelazny Mussolini oświadcza 
gciowość zupelnego prawie rozbrojenia się o 
ile tylko... imye państwa uczynią to samo... 
Ma się wrażenie, iż polityka międzynarodowa 
popadła w jakiś stan pelnej niepokoju gorącz- 
ki. Ministrowie przerywają urlopy, jeżdżą ze 
stolicy do stolicy, borykają się bezsilnie z pro 
blemami, które przerastają ich i grożą tn zu- 


pełiem zmiażdżeniem. A wszystko, co biedni ; 


ci i kompletnie bezsilni ludzie wymyślają, nie 
ma wartości nawct — paljalywu. Chaos poli- 
tyczny i kryzys gospodarczy poglębia i zao- 
sirzu się już nie z dnia na dzier. ale 2 godzi- 
ny na godzinę. I żadnej przy iem niema róż- 
nicy między pokonanymi a zwycięzcami woj- 
ny światowej, Anglja boryka się z takim sa- 
mym deficytem budżetowym, jaki zagraża 
Niemcom. Bezrobocie nie omija żadnego pań: 
stwa, a jeśli Francja chwilowo nie ma u sie- 
bie tej bolączki, to przyczyny tego niewatpli- 
wie radosnego zjawiska nie są bynajmniej rs 
1' “e. Żaden Francuz nie cieszy się chyba z 
nikłego wzrostu ludności kraju, ani z dewa- 
siacji znacznych jego obszarów przez wojnę. 


Wszystkie kraje i wszystkie państwa — jedne 
w mniejszym drugie w większym stopniu — 
ogarnięte są gangreno postępującej z galopu- 
jacą szybkością choroby. Jesl to choroba nie 
lokalna, tylko ogólnoświatowa. 

O objawach politycznej strony tej choroby 
nie potrzeba się zaprawdę rozwodzić. Gorącz- 
ka zbrojeń mimo katastrofalnego stanu budże 
tów, niemoc Ligi Narodów i obłędny wyścig 
sojuszów indywidualnych, rozpaczliwe w swej 
beznadziejności horoskopy zbliżającej się kon 
ferencji rozbrojeniowej — tyle chyba wystar- 
czy.. Ale warto wspomnieć o jednym przy- 
najmniej ałe jakże niezmiernie charakterysty 
cznyim sympłomie gospodarczej choroby świa- 
la. Olo dochodzi z Ameryki straszną, wprost 
okropna wiadomość: tegoroczny zbiór bawel- 
ny w Ameryce wyniesie około 16 miljonów 
F tj. o 2 miljony więcej niż przewidywa- 
| 
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no... Wyobraźcie sobie lylko tę katastrofę! Bo- 
gata i szczodrobliwa natura daje ludzkości 
znacznie więcej materjału stanowiącego przed 
miot pierwszej, wprost prymitywnej potrze-- 
hy, aniżeli się spodziewano. I w jakiż, sądzi- 
cie, sposób człowiek dziękuje naturze, Opatra- 
ności za tę hojna łaskę za to wielkie dobro- 
dziejstwo? W sposób ogromnie oryginalny, w 
sposób, który więcej mówi o całej naszej współ 
czesnej cywilizacji, aniżeli najgrubszę tomy do 
ciekań filozoficznych, Oto organizacja farme- 
rów amerykańskich postanowila jedna trzecią 
część tegorocznych zbiorów bawełny — spalić. 
Tak jesl, spalić zniszczyć, usunąć z powierz- 
chni ziemi. Inaczej bowiem depresja na rya- 
ku bawełnianym byłaby zbyt wielka. Nie to, 
że depresja marznącego w zimie ubogiego czy 
| bezdomnego czlowieka będzie może równie 
| wielka — przy dzisiejszym stanie cywilizacji 
ludzkiej rozstrzyga depresja giełdy, a nie de- 
presja człowieka. Człowiek, indywiduum ludz 
kie, żyjace stworzenie — wyłączone zostało z 
kalkulacji rządzących i gospodarką kierują- 
cych czynników. Jeszcze jeden, bliżej nas le- 
żacy į prostszy przykład. Pewna firma wiedeń 
ska zamówiła w Czechosłowacji trzy wagony 
kiszonych ogórków, Zanim transport doszedł 
do Wiednia, zaczęła obowiązywać nowa staw- 
ka celna. Wiedeński urząd celny zażądał od 
firmy za każdy wagon po 900 szylingów cła. 
Wskulek tego kupiec wiedeński nie wykupił 
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Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, akiope 
neści do udaru i ataków apoplektycznych naturalna 
woda gorzka „Franciszka Józefa“ zapewnia łagodne 
wypróżnienie bez nadwyrężania się. Ządać w ap. i dr. 
ŚR | >| 


towaru. I cóż, sądzicie, stało się? Myślicie za- 
pewne, że ogórki rozdano biednej ludności Wie 
dnia? Nic podobnego. Beczki z ogórkami zała- 
dewano na wozy i cały transport — zatopio- 
no w Dunaju. Takie załatwienie sprawy leży, 
konsekwentnie na linji obowiązującego syste» 
mu gospodarczo-politycznego, Są to wszystko 
zresztą rzeczy nie nowe i nie sensacyjne, Po- 
dobne niszczenie dóbr į wartości materjalnych, 
ktorych setki tysięcy ludzi łakrą lecz nie mo= 
gą za nie zapłacić — nie wywołuje nawet gry-i 
masu zdziwienia na ustach kapitanów dzisiej- 
szej gospodarki. Jeden z publicystów żydow-: 
skich pisał niedawno bardzo słusznie, że za 
kilkaset lat będą ludzie iak samo dziwili się 
dzisiejszeenu barbarzyństwu niszczenia dóbr 
materjalnych, jak my, współcześni, nie rozua 
miemy palenia na stosie kacerzy i czarownic 
w czasach średniowieczaś Tragiczna parado- 
ksalność dzisiejszej sytuacji w ekonomice świa 
towej doszła wprost do tego, że niedawno te- 
mu jeden Z najbardziej rozsądnych i postępo= 
wych socjologów-ekonomistów (Ferrero), za- 
pytany o środek na usunięcie hyperprodukcji 
jako najgroźniejszego objawu kryzysu, odpo- 
wiedział iż nie pozostaje nic innego, jak wy- 
eliminować użycie maszyn z niektórych: dzia- 
łów produkcji. To, co miało być dobrodziej- 
stwem dla ludzkości i faktycznie jest dobro- 
dziejstwem — maszyna — zamieniło się w po- 
tworne narzędzie klęski... 4 
Wyjście z tej sytuacji? Z tego politycznego i 
gospodarczego chaosu? Wszyscy dobrze je zna 
my, dła nikogo, kio umie trzeźwo patrzeć na 
to co się w okół dzieje, nie jest ono żadną 
mistyczną tajemnicą. Uratować może świat tyl 
ko jedno: w polityce — solidarność międzyna- 
rodowa, w ekonomice — planowa gospodarka 
światowa. Recepta całkiem prosta, jasna! Tyl- 
ko — jak ten środek zrealizować? Jak dojść do 
międzynarodowej solidarności i, w konsekwen 
cji tego do planowej gospodarki? Rozum czło 
wieka współczesnego dojrzał na tyle, aby ludz 
kość uświadomiła sobie djagnozę swej choroby 
a nawet i jej terapję.. Ale duch nie doszedł je 
szcze do tej wyżyny, na której potrafiłby Sło- 
wo zamienić na Czyn. Modlimy się jeszcze 
wciąż — i napróżno — o to, o co modlili się 
Prorocy: o nowy duch dla człowieka. 
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WALENTY KATArEW 


Dziecko z brong 


Humoreska 

Przed laty, kiedy nosił się z zamiarem wy- 
dawania sowieckiego tygodnika ilustrowane- 
„go, był jeszcze młody, naiwny jak stenotyr 
pistka. Wszystkim, bez wyjątku, współpra- 
cownikom udzielał nieograniczenie awansów, 
zwracając się do nich temi słowy: 

— Tak, tak, towarzysze Mamy przed sobą 
wielkie zadanie do spełnienia. Musimy stwo- 
rzyć czerwone czasopismo dla mas. Trudno i 
darmo, gdy żyje się w epoce „Nowej polityki 
ekonomicznej”, zmuszonym się jest przysto- 
sować do nowych warunków, 

Współpracownicy  potrząsali 
głowami. 

— Muszę zwrócić wam jednak uwagę na to, 
towarzysze, iż nasza gazela musi być przede- 
wszystkiem czasopismem sowieckiem. To też 
nie może być mowy o drukowaniu historyjek 
o dwugłowych cielątkach, sensacyj o bliźnia- 
czkach sjamskich. Nowe życie w Sowietach 
— oto źródło skąd czerpać będziemy wszyst- 
kie nasze wiadomości, Precz z burżujskiemi 
sensacjami! Dla czasopism burżujskich wy- 
tarczy fotografja psa z papierosem w pysku, 
czytającego gazetę. Precz z psem, czytającym 
gazety! 

— Precz z psiskiem, które czyta gazetę! — 
s0wtórzyli chórem współpracownicy. 

To mialo miejsce przed laty. A dziś.. 

Dzwoni telefon. Redaktor bierze do rąk słu- 
ckawkę, a twarz jego nabiera przez chwilę 


przytakująco 


koloru ognistego rumieńca, 
— Słuchajcie! Słuchajcie! — krzyczy. — Po- 


słuchajcie wszyscy. Znaleziono dziecko! Jak” 


I 
t 
ki istny fenomen! Dziecko porosłe brodą i 
j wąsiskami! Gdzie nasz fotografista? Niema 
| go? Sprowadźcie go do mnie, ale już! 

Po kwadransie wszedł do gabinetu redakto- 
ra fotograf. 

— W tej chwileczce pojedźcie tam! — wy- 
da: polecenie redaktor. — Sfotografujcie dziec- 
|ko z broda i wąsami! Niebywałą to będzie 
sensacja! Przysięgam na brodę owego maleń- 
slwa, że nakład naszej gazety spuchnie, pod- 
wyższy Się, że aż.. Idzie głównie o to, by ka- 
wału tego nie wyłapała konkurencja. 

— Możecie być o to najzupełniej spokojni, 
towarzyszu redaktorze! — odpowiedział foto- 
graf. — Nasz tygodnik ukazuje się we środę, 
podczas gdy ich dopiero w sobotę. Nie im tu 
nie pomoże. Brodale dziecię pozostanie naszą 
wyłączną własnością. My pierwsi pokażemy 
światu fenomenalnego brodacza! 

Nazajułrz redaktor  jaknajwcześniej 
się do redakcji. 

— Czy jest już fotograf? — zapytał sekreta- 
rza. 

— Niema go do tej chwili. 

Redaktor niecierpliwie wypalał jeden pa- 
pieros po drugim. Dla skrócenia sobie czasu 
oczekiwania, zatelefonował do konkurencji. 

— Hallo! Czy nie wam niewiadomo? 

— Co się stało?! szumiał w słuchawce 
glos redaktora konkurencyjnej gazety. 

— Nie wiecie nic o dopierożeo znalezionem 
dziecku porosłem brodą? 


udał 


m O O A OZ Z EO Z e 


— Nie, Co? Coo? 
O dziecku z brodą? 
No dobrze, Ale co się stało? 
Czy nie zamieścicie fotografji? 
Dlaczegóżby nie. Rozumie się, że wydru- 
kujemy. 

— Ale dopiero w sobotę, nieprawdaż? 

— Naturalnie, że w sobotę. Nam się nie spie- 


szy. 

— A nasz numer z podobizną tego cudu 
ukaże się już we środę, ha, ha... 

— Życzymy wam powodzenia... 

Redaktor zawiesił z powrotem słuchawkę. 

— Nie spieszy mu się, ha ha,. — pomyślał 
w duchu redaktor — to się tylko tak mówi... 


podczas gdy w rzeczywistości pęka z zazdro- 
ści. Przecież to nie byłe co. Brodate dziecko. 
Wszak zdarza się to raz na tysiąc lal! 

W pokoju ukazał się fotograf. 

— Pokażcie! Jakże wyglada zdjęcie? 

Fotograf wzruszył ramionami. 

— Nie widzę w tem nie nadzwyczajnego. 
Po pierwsze, nie jest to dziecko dwu- tylko 
pięcioletnie, Po drugie, nie ma ono ani brody, 
ani wąsów, Proszę! 

— Hm! cóż io.. Zupełnie normalne dziec- 
ko. Nic godnego uwagi. Szkoda, wielka szko- 
da.... 

— Mówiłem to od pierwszej zaraz chwili... 
Nie było się co spieszyć... Wszyscy niemal za- 
męczają nieszczęsnego pędraczka. Każdy chce 
go sfotografować... W mojej obecności zdjął 
go fotograf gazety knkurencyjnej tej co to 
wychodzi w soboty. Co za paskudna świnia. 

(Dalszy ciąg na str. 15) 
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„Długi wojenne można skreślić - lecz niedy 
reparacije“ 


„Le Matin" o inicjatywie gubernatora Banku Angielskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 14. 8, (B) W ostrych stowach ataku- 

_ (je „Matin“ gubernatora Bankr Angielskiego z 
as wysuwania projekiu, by, w celu sta- 

= bilizacji funta, podjęto akcję w kierunku zre- 
dukowania lub zupełnego zanulowania dłu- 
gów wojennych i spłat reparacyjnych. Dzien- 
nik oświadcza, iż wszelkim podobnym wysił- 
kom należy się jak najenergiczniej sprzeciwić 
1 domaga się posiawienia w sposób jak naj- 
kategoryczniejszy  imperatywu następująco: 


„Francja w ec wypg dka nie zgodzi się, 


aby poza jej plecyma poruszano problem re- 
parscyjny. W żadnym wypadku nie dopuści 
Francja do skreślenia reparacyj, gdyż są one 
kwestją moralności i sprawiedliwości dziejo- 
i wej i jako takie postawione na pierwszem 


miejscu słynnych 14 punktów Wilsona. Nie do 


puści też Francja w żadnym wypadku aby re- 
paracje traktowano narówni z długami koali- 
cyjnemi. Długi można zupełnie skreślić, ale 
nigdy >: Długi można obniżyć, a repa 
| BĘ nie“ 


Skłać materi aliw wybuchowych wyleciał 
w powieśrze 


Kilkudziesięciu zabitych i rannych 
(Teiegrau. wiasny „Nowego Dziennika”) 


Londyn 14. 8. (L) „Times“ donosi z Hong- 
ikongu: W portugalskim skladzie materjałów 
iwybuchowych w Makao wydarzył się wczoraj 
gwałtowny wybuch 10 tonn dynamitu į inych 
mater jałów wybuchowych, skutkiem czego 
skład został zmieciony z powierzchni ziemi. 
W mieście Makac wicle budynków zostało po 
ważnie uszkodzonych, a prawie wszystkie wy 
kazują ślady wybuchu. Położona w pobliżu da 


wna letnia rezydencja gubernatora legła rów- 
nież zupełnemu zniszczeniu. Liczba ofiar nie 
jes. dokladnie znana. Wynosi przypuszczalnie 
około 30 zabitych i ponad 60 rannych. Dotąd 
stwierdzono śmierć 5 Portugaiczyków i 2 mu- 
Ha zB Późniejsze wiadomości mówią o 28 
zabitych : 66 rannych. Wyrządzone straty wy 
noszą 200 tysięcy funtów szterlingów. 
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‘Niema jeszcze decyzji w sprawie wy- 


jazdu minisirów franguskich do Berlina | 


Clelegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 14. 8. (B) „Petit Parisien“ dowiadu- ; 
je się, że podczas wczorajszej wizyty ambasa- 
dora niemieckiego w Paryżu u premjera La- 
wala nie zapadła jeszcze żadna decyzja co do 
terminu wizyty francuskich mężów stanu w 
Berlinie. W ciągu dnia dzisiejszego Laval po- 
rozumie się z Briandem, poczem da von Hoe- 
schowi oficjalną odpowiedź na niemieckie za- 
proszenie. Słychać, że w razie zgody Brianda 
wyjazd do Berlina nastąpiłby 25 lub 26 bm. 


Londyn 14. 8. (L) Omawiając planowana wi 
«zytę ministrów francuskich w Berlinie „Ti- 
mes“ pisze: trudność ustalenia daty tej wizyty 
nie leży w złym slanie zdrowia Brianda, ani 
też plebiscyt w Prusach nie był jedyną prze- 
szkodą ma drodze z Paryża do Berlina. Cho- 
dzi o całkiem inną sprawę -— mianowicie o 
rozstrzygnięcie Międzynarodowego Trybunału 
w Hadze w sprawie austro-niemieckiej nnji 
celnej. Francuskie koła polityczne domagają 
się bowiem odroczenia wizyty w Berlinie aż 
dą czasu wydania decyzji Trybunału w kwe- 

_ stj. „Anschlussu“. 


452 ofiar katastrofy statku 
| „St. Philbert“ 


(Telegram wiasny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 14, 8. (B) Teraz dopiero udało się 
stwierdzić ostateczna liczbę ofiar katastrofy 
statku wycieczkowego „St. Philbert", Wedle 
wykazu oficjalnego na wycieczke do Noirmou 
tier wyjechało na statku 489 osóh. 7 liczby tej 
29 osób ocalało w ten sposób, że z powodu nad 
ciągającej burzy pozosiało na wyspie a 8 osób 
wyratowano po katastrofie. Zginęło ogółem 
542 osoby, Wydobyto 400 zwłok, z których 300 
zdołano zidentyfikować. 
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Katowice 14. 8& PAT Prasa tutejsza donosi: 
Na zarządzenie prokuratury opieczętowano 
księgi handlowe spółdzielni Polskich Budow- 
niczych, będącej już od roku w likwidacji. O- 
pieczętowane księgi przekazano rzeczoznawcy 
do zbadania. 


RH»? e « - 
Ministrowie angielscy odwołani 
z urlopów 


Sondyn 14. 8. (L) We środę odbędzie się po- 
siedzenie rady ministrów, które zajmie się 
zbedaniem projektów przed'nżonych przez ko 
misję oszczędnościową. Ministrowie bawiący 
na urlopie zostali wezwani, aby na środę przy 
byli do Londynu. 
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Roztargniony attachć 


Paryż 14. 8. (B) „Paris Midi" donosi, że at- 
tache marynarki amerykańskiej w Berlinie, 
komandor Castleman, bawiący obecnie w Pa 
ryżu, doniósł policji iż jadąc dorożką samo- 
chodową zgubił teczkę z dokumentami dyplo- 
matycznemi treści Ściśle poufnej. Dokumenty 
le były przeznaczone dla ambasady amerykań 
skiej w Paryżu. 


—ogo—— 
Pociąg pospieszny Bazylea-Berlin 
— ostrzeliwany 

Berlin 14. 8. (Sch) Dyrekcja kolejowa w 
Erfurt donosi, że między stacjami kolejowemi 
Neudietendorf a Bischleben nieznani sprawcy 
ostrzeliwali dziś przedpołudniem pociąg pospie 
szny Bazylea Berlin, Dwie kule trafiły pierw 
szy wagon, nie wyrządziły jednak większych 
strat poza rozbitą szybą w korytarzu wagonu. 
Policja wszczęła śledztwo. 


BEZPŁATNIE! 


Pierwszy kupon Da olizymanie tabliczki czekolad: 


OFIKASA. 


Za złożeniem niniejszego oraz Calszych dwóch 
kuponów znajdujących się na czekoładach: 


Gorzka Miłika-Nut, 


otrzyma oddawca 1 irbliczkę 100 gr. czekolady 
w każdym skiepie iub fabryce 287m 
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nron da wyciec'a. 


Mieczna. Deserowa, 


OPTIME $. A. Kraków 
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KO 


Segas w derau. 


IC „skórę daj e 


A : Krem Nivea 5I RTE) zł. 
- Olejek Nivea zł. 2.00 r zł. 3. 50 


Dr. Rafal L bandau 


lekarz chorób a 
powrócił 


Premjer = premier wyjechał do Wilna do Wilna 
(Teletouem od naszego korespondenta) 
Warszawa 14. 8. Sin. Premjer Prystor wy- 
jechał dziś do Wilna na ka ABE pułkową. 
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Zniżka cen biletów elrętowyu 
da Ameryki 
(Telefonem od naszego koresponden'a) 
Warszawa 14, 8. Sin. Towarzystwo okręto- 
we, utrzymujące komunikację okrętową poinię 
dzy Gdynią a Ameryką i Kanadą obniżyło ce 
ny biletów okrętowych z Gdyni do Stanów Zje 
dnoczonych i Kanady na 116 dolarów 50 cent. 
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Potworne oicokó:stwo 


Wilno 14. 8. PAT. Prasa podaje, że władze 
śledcze z Brześcia natrafily na trop ojcobój- 
ców. Morderstwa dokonano we wsi Kobyłnice 
pow. brzeskiego.  Dochodzenia wykazały że 
dwóch synów gospodarza Trochima Szulczy- 
ka, Aleksander i Denis od kilku lat czyhali na 
„życie ojca, aby zagrabić po nim majatek. Kil- 
kakrotne zamachy nie udały się. Gdy ostatnio 
Szulczyk postanowił ożenić się, synowie zde- 
cydowali skończyć z nim, Uzbroiwszy się w 
siekiery i noże, udali się re łąkę, gdzie ojciec 
kosił trawę. Tam wszczęli kłótnię, w czasie 
której Aleksander zadał ojcu dwie 'cieżles TAs 
ny nożem W bok. Gdy ciężko ranny Trochim 
upadi na ziemię, Denis siekierą adrąbał mu 
głowę. Następnie zbrodniarze zabrali ojcu pie 
niądze i dokumenty, aby upozorować napad 
bandycki. Po wykryciu morderstwa, mieszkań 
cy wsi usiłowali ojcobójców zlinczować, cze- 
mu przeszkodziła policja, którz odstawiła are- 
sztowanych do więzienia w Brześciu. 


Defraudant Szymanek areszto- 
wany w Mor. Ostrawie 


Morawska Ostrawa 14, 8. PAT. Aresztowano 
tu urzędnika kasy chorych w Bielsku, Anto- 
niego Szymanka, który sprzeniewierzywszy 8 
tysięcy złotych, zbiegł do Częstochowy. Podczas 
rewizji znaleziono przy nim rewolwer i 800 
koron czeskich. Po odbyciu kary za nielegalne 
przekroczenie granicy, będzie on wydany wła 
dzom polskim. 


—ĘE 
Jędrzejowska zdobyła mistrzo- 
` stwo Rabki 


Rabka. 14. 8. PAT. W turnieju tenisowym o 
mistrzostwo Rabki, rozegrano w piątek przed- 
południem partie półfinałowe i finałowe, któ- 
rych wyniki były następujące: w finale gry po 
jedynczej pań Jędrzejowska pokonała Pozow- 
ską gładko 6:0. 6:1. zdobywając temsamem ty 
tuł mistrzyni tennisowej Rabki. W pierwszym 
półfinale gry mieszanej para Jędrzejowska Na- 
wratil pokonała Wełeszczukową i J. Stolaro- 
wa 6:0, 6:2, w drugim półfinale Pozowską, 
Horain pobili Orzechowską i M. Stolarowa 6:3, 
2:6, 7:5. W finale drugiej klasy gry pojedynczej 
pań p. Fussgangerówna pokonała p. Flaberów- 


nę 7:5, 7:5. 
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Genewa 14, 8. (R) Podczas wspinania się 
na Mont Blanc spadło dwóch turystów nie- 
mieckich w przepaść i poniosło śmierć. 

—— 
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j Rzeczywisty znawca ale sprzeniewierza się Kanolda wyrobom cukrowym i mimọ 


konsumentom cukrów do wiadomości 


Śnowości konkurencji. żąda stanowczo tylko Kamolda karmelików 


śmietankowych, 


umowyc, kawowych, oraz Kanolda owocówek i miętówek w żelatynie, znanych od lat z wybitiego smaku. Pamiętać należy, że „€0 Kanold 


to Kanmold<* a prawdziwe tylko z napisem „Kamolds. 
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D liberalna politykę kredytową 


„Frankfurter Zeitung“ podaje wygłoszcny w 
Frankfurckiem Towarzystwie dla Handlu i 
Przemysiu przez znanego ekonomistę szwedz- 
kiegu prof. Gustafa Cassel'a na powyższy ie- 
mat odczyt, którego zasadnicze wywody brzmia 
ły jak następnie: 

Niektórzy ekonomiści twierdzą, iż obecny 

kryzys świalowv jest kryzysem porządku ka- 
pitalistycznego. Takie twierdzenie przyczynia 
się tylko do zaniepokojenia społeczeństw, któ- 
re i lak jaż straciły zaulanie do kapitalistvcz- 
nego ustroju gospodarczego. Konieczne jest 
pizelo dokładne zbadanie przyczyn obecnego 
kryzysu światowego, ażeby wykazać, jak spra 
wa przedstawia się w rzeczywistości, 
"  Stwierdzi się zaś wówczas przedewszyst- 
kiem, że właściwy kryzys rozpoczął się dopie- 
ro spadkiem cen towarowych. Obniżenie bo- 
wiem ogólnego poziomu cen równa się pod- 
wyższeniu wartości pieniądza. Nie ulega zaś 
wąipliwości, iż wina za ten fatalny przew:ót 
spada wyłącznie na banki biletowe. 

Bezustanny spadek cen przynosi ze sobą 
wzmożony brak zaufania we wszystkich ko- 
lack przedsiębiorczych. Temu to podkopaniu 
zaufania powinny były przeciwstawić się ban- 
Fi biletowe, hamując spadek cen. W tym celu 
zaś konieczną była liberalna polityka kredyto 
wa. Lecz tu właśnie banki biletowe nie dopi- 
sały. Nie miały one bowiem odwagi wytknąć 
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swej polityce jasny cel. Przeciwnie. Pragnąc 
uchylić się od wszelkiej odpowiedzialności, 
głosiły zgodnie, iż nie posiadają żadnego wpły 
wu na poziom cen. Dziwić leż przeto nie mo- 
że, iż w takich warunkach zaufanie przywró- 
cić się nie dało, 

Należy sobie tedy przedewszystkicm uprzy- 
tomnić, że kapitalistyczny ustrój gospodarczy 
nic jest w możności zahamować nieograniczo- 
ny spadek cen. Dlatego też kryzys staje się 
nicunikniony. Wystarczy wskazać na falszy- 
wą politykę Banku Rzeszy, która w głównej 
mierze przyczyniła się do wywolania kryzysu 
finansowego w Niemczech, Kiedy bowiem po 
krachu wiedeńskiej Creditanstalt zaufanie za- 
granicy do Niemiec poczęło się chwiać, obv- 
wiaązkiem Banku Rzeszy bylo zadośćuczynić 
wszystkim wymogom dewizowym zagranicy, 
ażeby zapobiee wycofaniu olbrzymich kredy- 
tów królkole::ninowych z Niemiec. Bank Rze 
szy jednak uważał za rzecz ważniejszą utrzy- 
manie 40 proc. pokrycia. A ponieważ mógł 
oddać tylko około pół miljarda w złocie i de- 
wizach, przeto sumą tą nie zdołał utrzymać 
zaufania zagranicy, Bank Rzeszy powinien ato 
łi także i wcwnątrz kraju zaspokoić całkowi- 
cie zapotrzebowanie pieniężne. W tym celu 
zaś konieczne było wczesne podwyższenie sto- 
py dyskontowej. 
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Legenda prysła... 


Jeannette MacDonald przybyła do Europy... DO raz 
pierwszy 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w sierpniu 

Bogi chyba zaprowadziły mnie dziś na Ga. 
re Saint Lazare. Poszedłem żegnać kolegę, æ 
powitałem przy tej sposobności bohaterkę nie 
zwykłego romansu królewicza włoskiego, Um- 
berto. Phi! Jeannette MacDonald, ta złota blon 
dynka, która stanęła między ognistym króle 
wiczem, a łagodną księżną Marja-Jose, zejdzie 
oto za chwilę z pociągu transatlantyckiego. 
iWystrzelą w nią oczy aparatów fotograficz- 
nych, rzuci się na nią zgraja oczekujących re- 
porterów, dzienniki rozniosą po świecie wieści 
o tej uwodzicielce... 
| Pożegnałem kolegę i wmieszałem się w tłum 
ireporterów i fotografów. Zajechał pociąg. W 
„drzwiach ukazała się śliczna główka w otoce 
złotych włosów z odcieniem rudawym. 

— C'est elle... 

Poza nią ukazała się surowa twarz matki, a 
za nią wreszcie bary wysokiego mężczyzny. 
„Dowiedziałm się, że to narzeczony artystki, 
mister Ritchie. Pracuje w ogłoszeniach Bar- 
dzo to popłatne zajęcie w Stanach, szczegól- 
nie w okresie kryzysu. 

Tłum rzuca się ku artystce i wlepia oczy w 
jej twarz. Uśmiecha się prześlicznym uśmie- 
chem, strzela filuternie głęboko zielonemi o- 
czyma i pyta kokieteryjnie: 

— Co panowie widzą na mojej twarzy? 

Jak odpowiedzieć na takie szczere pytani3? 
Trudno jej powiedzieć że szukamy śladów 
głośnego wypadku samochodowego z księciem 
, Umbertem, śladów igły chirurgicznej, która 
pozszrwałą różowo-Śnieżną skórę twarzy ar- 
tystki. 

Ale Jeannette to filut. Wie doskonale, czego 
szukamy i nie czekając na odpowiedź szcze- 
bioce: | 

— Nie mam zeszpeconej twarzy — praw- 
da? I co więcej, zapewniam panów, że jestem 
bardzo szczęśliwa, och! jak szczęśliwa... 

-- Ze? 


— 


— 


W NZ ZZOZ O O ZO ZZ ZOZ Z ZZOZ CZ DO 


— Że jestem po raz pierwszy w Europie. 

Wydłużyły nam się oblicza. Prysła w na- 
szych oczach legenda, w którą wielu wierzyło 
święcie mimc wszelkich dementi dyplomaty- 
cznych. 

— Zazdrościłam zawsze kolegom i koleżan- 
kom, którzy co roku odwiedzali Europę, pod- 
czas gdy ja, jas kopciuszek siedziałam w Ame 
ryce. 

— Naprawdę? 

Roześmiała się srebrzyście. 

— Jakiż mam panom dać dowód? Nie wi- 
działam nigdy na oczy księcia Umberto. Znam 
go z fotografji, których otrzymałam setki z 
Europy, sazem z mą własną fotografją i Z o- 
pisami licznych przygód we Wioszech i w Bel 
gji. Z początki śmiałam się z tego. Później 
irytowało mnie to. Ale cóż miałam robić? Za- 
przeczałam w pismach. Nie wierzono mi. 

Dostrzegła niedowierzanie na wielu iwa- 
rzach. Ktoś zapytał: 

— Pani ma siostrę? 

Uśmiechnęła się domyślnie, 

— Mam. 

— Równie piękną, jak pani? 

— Ludzie mówią, że nie, Lecz ja uważam 
ja za śliczną. Ale zapewniam panów, że nie 
jestem moją siostrą. Jestem soba. Mister Rit- 
chie nie ma dwóch narzeczonych. Niepraw- 
daż? — zapylała odwróciwszy się, 

— Yes — zdążył wycedzić typowy yankes 
i pobiegł do wozu bagażowego. 

Więc ten cały romans, ten wypadek samo- 
chodowy, te strzały księżnej Marji-Jose, to 
wszystko była bajka? Tak, sensacja zmyślona 
niewiadomo w jakich celach. 

— A czy pani nie domyśla się przynajmniej, 
w jaki sposób powstała legenda? 

— Istnieje gdzieś może kobieta, która pod- 
szywa się pod moją osobę. Zdołałam się dowie 
dzieć że przed mikrofonem w Budapeszcie u- 
stawiono ją, by głosiła światu przez radjo mój 
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Żyd. Tow. Szkoły kudowej i Średniej 


urządza jak co roku 


modlifwy w święfa uroczyste 


(Rosz Haszana i Jam Kipar) 
w nowym ginachu szkolnym 
odpowiednio do tego celu przystosowanym: 
przy ul. Brzozowej 5, 

Bilety sprzedaje sekretarjat przy ulicy Brzozów 
wej 5, począwszy od dnia 20 b. m. codziennie po. 
południu od godz. 4—6. 383x 
EZ ÓW" j 
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 

. . . e e 
Zamiast rozbrojenia - zbrojenia 


Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o za- 
powiedzianej wizycie Lavala w Berlinie, Z pó 
czątku przypuszczano, że Laval swą wizytę w 
Berlinie odwoła, a odwolanie to umotywuje ko 
niecznością przygotowania się do sesji jesien- 
nej Ligi Narodów. Okazuje się jednak, że po- 
głoska jest nieprawdziwa i że Laval 
wraz z Briandem przybędzie do Berlina już 
dnia 28 bm. 

Prasa berlińska przynosi wprost sensacyjne 
wiadomości o programie tej francusko-niemie 
ckiej konferencji. Przedmiotem tej konferencji 
będzie kwestja rozbrojenia, przyczem Niemcy 
oświadczyły gotowość ograniczenia kwoty na 
zbrojenia, ale w ramach tej kwoty chcą uzy- 
skać zupełną swobodę ruchów. Niemcy chcą 
przedewszystkiem zbudować flotę powiertzna 
i uzupełnić ciężką artylerję oraz doprowadzić 
do końca budowę krążowników. Pierwsze dwa 
warunki sprzeczne są Z traktatem wersalskim, 
ale Francja idzie na kompromis w tej spra- 
wie, który to kompromis unormować ma prze 
ciąg lat trzech zbrojenia obu krajów. Francja 
ma również wyrazić swą zgodę na doprowa- 
dzenie do końca budowy krążowników. Wie 
wszystkich tych punktach ma nastąpić poro- 
zumienie a w innych punktach ma się odbyć 
wspólna <onferencja Anglji, Francji, Niemiec 
i Włoch, - 

Wiadomości te przyjąć należy bardzo ostro 
żnie. z 
i UU] 
KOMUNIKATY 


— ODCZYT RED. Dr, M. KANFERA W NOWYM 
TARGU, Na rzecz Żyd, Funduszu Narodowego wy- 
głosi red, Dr M, Kanfer dziś, w sobotę, o godz, 9-tej 
iwiecz. w Nowym Targu w sali „Czytelni żydo- 
wskiej“ wdezyt „O czem nam mówi twarz człowie- 
ka współczesnego“, 

— „MENORAFK*. Dziś. w sobotę, dnia 15 bm. o 
godz, 3,30 odbędzie się posiedzenie wydziały. Zbiór 
ka przy ul, Bocheńskiej. Sprawa bardzo ważna. 

— „MENORAH*. Dziś w sobotę o godz. 330 wy- 
cieczka organizacyjna połączona z referatem mgra 
Diamenta. Punkt zborny Zielona 17. 

— DZIŚ WIELKA ZABAWA W RABCE! Stara- 

niem org, kobiet żyd, WIZO dziś w Rabce, w sali 
„Gwiazdy“ wielka zabawa taneczna. Liczne atra- 
kcje i niespodzianki! 
PE ELENA 
rom.ans z królewiczem włoskim. W Stanach 
plotka ta nie znalazła wiary. Widziano mnie 
w Hollywood, patrzono ną mnie co dnia. Ale 
w Europie... 

— A czy nie chcialaby pani poznać teraz 
księcia Umberto? 

— Nie. Chciałabym go widzieć zdaleka. Ale 
nie chciałabym znaleźć się przy nim. Powie- 
dzianoby zaraz: „Ahal widzicie, coś w tem 
wszyślkiem jest, znają się, rozmawiają". Po- 
dejrzliwość ludzka nie zna granic. 

Mister Ritchie zjawił się w tej chwili przed 
wagonem, wykrztusił z trudnością „pardon*— 
i zabrał roześmianą boginkę. Rzuciła nam tyl- 
ko na pożegnanie wdzięczne „au revoir“, 


Rozeszliśmy się niezadowoleni. Wszyscy by 
liby woleli, aby Jeannette MacDonald była 
rzeczywiście bohaterką książęcego romansu. 

E L. 
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LISTY PALESTYŃSKIE 


Prace iirygacyjne 
W „Gusz Kuris“ 


(Od naszego korespondenta) 

Niema chyba kraju, w którym kwestlja wó- 
dy stanowilaby taki ciężki problem, jak Palec- 
styna, Zdawałoby się, że kraj tak zabagniony 
winien być bogaty w zasoby wodne, rzeczy- 
wistość jest jednak inna. Pół litra wody na 
sekundę może zabagnić hektar ziemi, ale pół 
litra wody na sekundę nie jest znowu tak du- 
ża ilością wody. 'Topografja Kraju jest tego 
rodzaju, że bogate opady atmosferyczne zimą 
— są bez większego znaczenia, gdyż w krót- 
kim czasie woda spływa do morza. a woda 
morska do niczego się nie nadaje. Tam gdzie 
woda jest, przedstawia dużo do życzenia. — 
Albo temperatura za wysoka i weda nie gasi 
pragnienia, albo duży odsetek soli stawia jej 
użyteczność dla celów irrygacyjnych pod zna- 
kiem zapytania. 

Dobra jest woda w Górnej Galileji, ale tam 
jest ziemia jałowa, kamienista. a żyzny Emek 
Chuie jest dziś jeszcze ogromnem bagnem sy- 
ryjsko-arabscy zaś koncesjonarjusze niczego 
dotychczas nie uczynili by ten ogromny ob- 
szar ziemi, leżący między Rosz-Pina a Tel- 
Chaj, uprzystępnić dla racjonalnej gospodarki 
rolnej. 

Nic też dziwnego. że każde źródełko pale- 
styńskie, każdy potok, czy rzeka (gruby eufe- 
mizm) — są dostatecznie znane, wymierzone 
i posegregowane, Są obszary bezwodne nie- 
mal, jak okolice Afuli, są bogatsze, mniej lub 
więcej zasobne we wodę, ale zdaje się, że nie- 
ma nigdzie w kraju tyle wody (poza szczęśli- 
wym wyjątkiem w Daganji leżącej nad Jor- 
danem i jeziorem Tyberjadzkiem) by móc 
nawodnić i zintensyfikować cały znajdujący 
się tam szmat ziemi. 

Toteż w niezwykle szczęśliwem położeniu 
znajdują się kolonje hebrajskie w Gusz Nuris 
(wschodnia połać doliny izreelskiej): ŒEjn 
Charod, Kfar Jechezkiel, Geva, Tel Jozef, 
Beth Alfa i Chefci-bah) na których grun- 
tach saczą się bogate źródła, płyną strumie- 
nie w ciągu całego roku. 

O bogactwie tych źródeł niech świadczy 
największe z nich źródło „Ejn Charod“, do- 
starczające 170-ciu litrów na sekundę. By 
zilustrować tę cyfrę podam, że ilość ta prze- 


ciętnie wystarcza na zaspokojenie potrzeb 
miasta nie dużo mniejszego aniżeli Kraków 
(bez przemysłu). Wszystkie kołonje razem 


znajdujące się w okolicy Ejn Charodu konsu- 
muja dla celów domowych ilość wody zniko- 
mą w porównaniu z powyższą i przeważająca 
reszta może być użyta dla celów  irrygacyj- 
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Skwarne słońce paii turystę. 
Jak 
przed oczyma »SUGUS«, który 
niejednokrotnie już go orzeź- 
wiał i gasił pragnienie. 


Bugus* nicoedłączny towarzysz wycieczek i podróży 


SUCHARD 


£ 
+ 


+ 


nych, dla których jednak nie jest za wysoka, 


jak to okażę poniżej. 

Poza Ejn Charoden jest tam z pod gór Gil- 
boa wytryskających źródeł cały szereg, w po- 
równaniu z niem jednak o wiele uboższych. 
Drugie co do wielkości żródło „Sachna* na 
wchodniej granicy Beth Alfy jest przedmio- 
tem sporów i zatargów z Arabami pozatem 
zawiera przeszło gram soli kuchennej na litr, 
a zatem ilość nie do zbagatelizowania, gdyż 
sól szkodzi równie ziemi, którą wyjaławia, 
jak i roślinom. 

Wszystkie te źródła razem wystarczają, by 
latem (ilość wody minimalna, «a konsumpcja 
maksymalna) nawodnić 4,800 dunamów zie- 
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złudna zjawa stoi mu 


TOWE 


îni a więc około dziesiątej części tamtejszych 
gruntów należących do Ż. F. N. 

W roku 1926-ym jeszcze z polecenia depare 
tamentu kolonizacyjnego przy Egzekutywie 
Sjonistycznej w Jerozolimie, wygotował inż. 
J. Brener dokładny plan wyzyskania wód 
Gusz Nuris dla celów irrygacyjnych. Inż. 
Brenner, obecnie kierownik hajfskiej techni- 
ki, jest właśnie tym człowiekiem który naswoje 
konto może zapisać osuszenie bagien palee 
styńskich. On to przeprowadził prace drena- 
żowe w dolinie izreelskiej, jeśli nie wspom- 
nieć innych wysuszonych przezeń błot, om 
planował i kierował robotami „wodociągowe» 
mi, a obecnie realizuje szemat irrygacyjny w. 


PIERRE VAL 


Zony 


Wyjechałem tej soboty pociągiem  odcho- 
dzącym z Paryża o godzinie 3 popołudniu, 
aby się udać do Grigri sur Mer. Jest to pociąg 
nader wygodny, bo przybywa się wczesnym 
wieczorem na miejsce. Cztery godziny jazdy. 
W moim przedziale były jeszcze trzy osoby: 
starsza pani i dwóch panów. 

Zauważyłem, że w pociągu na ogół liczba 
mężczyzn przewyższa liczbę kobiet. Przyszło 
mi więc na myśl, że jest to typowy pociąg dla 
użytku mężów, spieszących na dzień święą- 
teczny do żon bawiących na wilegiaturze. 
Biedni mężowie przywiązani przez cały ty- 
dzień do swojej pracy zawodowej wymykają 
się z miasta na tych kiłka godzin... Nie wiele 
to daje im coprawda odpoczynku ale pocie- 
szają się tem, że żona się rozerwie, a dzieci 
wrócą z świeżemi opałonemi policzkami, 

Istotnie nasz pociąg mia: specjalny charak- 
ter. Stali pasażerowie, jeżdżąc nim co tydzień 
zaznajamiali się już ze sobą i łączyli w po- 
szczególnych przedziałach w grupy towarzy- 
skie. 

Po wypaleniu papierosa w korytarzu wró- 


| 


cilem do przedziału, Obrzuciłem uważnem 
spojrzeniem moich oczu obu towarzyszy, któ- 
rzy tymczasem rozgościli się wygodnie, zrzu- 
ciwszy marynarki. Starszą pani nie intereso- 
wała mnie wcale, Była zresztą zajęta lekturą. 

Jeden z dwóch moich towarzyszy: miał fi- 
zjognomję sympatyczną i dobroduszną. Lat 
około czterdziestu, niski z twarzą zaróżowio- 
ną i niebieskiemi oczyma. Drugi przedstawiał 
zupełnie odmienny typ. Był w tym samym 
mniej więcej wieku, ale wysoki, bardzo chu- 
dy, x żywe błyski oczu wskazywały na ener- 
giczny charakter. Z nim jednak właśnie na- 
wiązałem najpierw konwersację. Była ona 
banalna jak zwykle w podróży. Mówiliśniy o 
pogodzie, drożyźnie, nędzy mieszkaniowej... 
Po pewnej chwili drugi z panów wmieszał 
się do rozmowy i wówczas zauważyłem że 
obaj znają Się ze sobą. 


Była to znajomość powierzchowna, datują- 
ca się od kilku tygodni, od czasu jak jeździli 
tym samym pociagiem odwiedzać swoje mal- 
żonki. Znali się jednak z nazwiska, więc i ja 
dowiedziałem się wkrótce, że zążywny pan 
nazywał się Deliard, zaś drugi szczupły Du- 
morin. Rozmowa stawała się coraz bardziej 
ożywiona. Gdy w pewnej chwili'zeszła na tem 
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peraturę, co do której wszyscy zgodnie uzna- 
liśmy, że jest poprostu tropikalna pan Du- 
moren wyszedł na korytarz dla zaczerpnięcie 
świeżego powietrza, 

Wtedy pan Deliard schyliwszy się do mnie, 
zapytał szeptem: 

— Czy pan nie zna pana Dumorin? 

— Zupełnie nie. 

— Ja również zawarłem z nim znajomość 
dopiero w pociągu. Obaj spotykamy się co ty= 
godnia w drodze do Grigri sur Mer, Ale żony, 
nasze zupełnie nie utrzymują ze sobą stosun- 
ków, zatem rozstaję się z Dumorinem na 
dworcu a spotykam go znowu dopiero naza- 
jutrz przy powrocie do Paryża. 

Po chwili Deliard dodał znacząco: 

— Chyba... żebym się z nim nie spotka 
tym: razem, Bo kto wie, co od dziś dnia do 
poniedziałku może zajść w tem stadle... | 

— Doprawdy? — spytałem z pewnym od 
cieniem ciekawości, “ 

— O tak, drogi panie, ile razy widzę tego 
człowieka jadącego do Grigri sur Mer — zda- 
je mi się, że ma on charakter gwałtowny — 
to cgarnia mnie prawdziwa trwoga na myśl, 
co on tam zastanie po przyjeźdżie, 

Zapytałem pana Deliard: 


Susz Nuris. 

Zrazu przy rozdziale wód między poszcze- 
gólne kolonje — kierowano się względami ra- 
czej topograficznemi, gdyż nawadniać mimo 
grunta pod uprawę jarzyn, paszy dla bydła, 
mniej winog on, bananów itp. Toteż w pierw- 
Szej części planu, zrealizowanej przy pomocy 
funduszów doslarczonyce przez Keren Haje- 
sod trzy lala temu. przeprowadzono instalację 
nawadniająca połowę ziemi wchodzącej w ra- 
chube w związku z ileścią wody. a to po 600 
duramów ziemi należącej do Ejn Charod, Tel 
Josef i Kiur Jechezkie] (w sumie 1800 dun.), 
dalej 150 dun. w Gewa i 450 w Beth Alfie i 
Chelci-bah, razem więe 2400 dunamów. 

Ciekawą jest rzeczą, że cały ten obszar na- 
wadniany bywa grawitacyjnie, jakoże zródło 
Ejn Charodu znajduje się w najwyżej pało- 
żenem miejscu (cały ten obszar leży od 20 du 
100 metrów niżej powierzchni morza), a więc 
niema zgoła zapotrzebowania na motory, ma- 
terjały pędne, maszynistów itd.. co w dużej 
mierze podnosi reutowność całego przedsię- 
«wzięcia. 

Ostatnie lata przyniesły jednak silny pęd 
ku sadzeniu drzew szłachelnych. Ziemia w 
Emeku niebardzo się ku temu nadaje ze 
względn na swoją ciężkość — mimoto specja- 
liści stwierdzili że pewne części gruntów od- 
powiadają hodowli grape-fruit'u („eszkoli- 
joth“) szlachelnego owocu cytrusowego. Fakt 
ten wpłynął na zmianę oryginz alnego planu. 
Obszar nadający się pod uprawę obejmuje 1485 
dunamów, z tego 300 w Kfar Jechezkiel, 115 
w Gewa, 300 w Ejn Charodzie, 500 w Tel Jo- 
sefie, 180 w Beth-Alfie i 90 w Chefci-bah. 

Tego roku przystąpiono do rozszerzenia 
pierwolnej sieci rowów betonowych, które 
roznosiły cżywczą wodę po polach Gusz Nu- 
Mms. Wprwadzono też pewne zmiany. Zamiast 
otwartych koryt betonowych zakłada się prak 
tyczniejsze, choć droższe rury żelbetonowe (20 
=-30 cm. średnicy światła) systemu Vianini 
(wyrabiane w Tel Awiwie). Z tych głównych 
przewodów biegną już cieńsze odgałęzienia w 
postaci rur stalowych, które** doprowadzają 
wodę do wytyczonych miejsc. 

Pierwsze szczepki  grape-fruilowe zostaly 
zasadzone w Kfar Jechezkiel i Ejn Charodzie 
i już się je nawadnia, choć cały plan nie jest 
jeszcze ukończony i wymaga dalszych 20-tu 
tysięcy funtów inwestycyj (dotychczas inwe- 
stowano 15 tysięcy funtów) oraz roku lub 
dwu pracy, zależnie od wpływów Keren Ha 
jesod, który całą akcję finansuje. 

W związku ze zmianą planu część wody 
będzie musiała być tłoczona na wysokość od 
80-u do 70-ciu metrów, ile że ziemie Kfar 
Jechezkielu sa wysoko położone, Na ukończe- 
miu znajduje się budowa i montaż stacji pom- 
powej o sile 90-ciu koni parowych w pobliżu 
stacji kolejowej Ejn Charodu. Do pomp pły- 
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nie woda 


wrogi. M W planie znajduje 
się lakże budowa kilku wodospadów, które 
będą mogły być użyle dla dostarczania prądu 
elektrycznego, jakoleż ciśnienia potrzebnego 
tam, gdzie irrygacja odbywać się będzie przy 


pomocy urządzeń stwarzających sztuczny 
deszcz (ckonomiczniejszych, aniżeli rowy zie- 
mne). 
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Prace itrygacyjne w Gusz Nuris to może 
jeden z największych wyczynów od czasu ko- 
ionizacji doliny  Izreelu dokonanych przecz 


Organizację Sjonisiyczną w Palestynie .przy 
pomocy funduszów narodowych. Kolonje Gusz 
Nuris niechybnie rozpoczynają nową pomyśl- 
Dmą epokę w swoim rozwoju. 

S Pk (Hajfa) 


lzy świaf jest — wyspa wariatów? 


Zbędną chyba jest rzeczą dlugo i szeroko 
rozpisywać się o mądrości H. G. Wellsa. Jest 
te znądrość niekoziołkowania, nie żonglowa- 
nia paradokszmi jak u wielkiego jego rywala 
G. B. Shawa, który w 75-łe swe urodziny za- 
skoczył świat į siebie samego niespodziewa- 
nym flirtem ze sowielemi. Mądrość Wellsa 
jest naprawdę mądrością klórą nazwać mo- 
żeniy — dobrocią. 

Nie każdy dobry człowiek jest mądry, bo 
dobroć jest w gruncie rzeczy takim samym 
darem niebios jak talent poety, rzeźbiarza lub 
malarza. Mam jednak wrażenie że każdy mą- 
dry człowiek jest dobry, rozumie się, jeśli 
nie utożsamiamy mądrości z rozsądkiem któ- 
ry bardzo często jest tylko postacią zdrowego | 
egoizmu. Mądrość polega na lem, że się widzi | 
i odwrolną stronę medalu, że się wie że każ- 
da zbył pospieszna prawda jest tylko lożem 
prokrusiowem dla bogactwa życia. Tego ro- 
dzaju mądrość, która jest bardzo rzadka, 
chroni i ustrzega człowieka przed urokiem 
zdradzieckim zbyt pospiesznych sformułowań, 
golowych i narzucających sie niejako samo 
przez się uogólnień. H. G. Wells nieuleczalnie 
jest chory na przekorę — ciekawości. W każ- 
dem ze swych dzieł zastanawia się głównie 
nad problemem opanowania świalą przez po- 
tęgi obłędu lub głupoty, o wiele niebezpiecz- 
niejszej nawet od obłędu. Głrpola bowiem 
slale maskuje się, udawając często-gęsio lo- 
gikę zimną, chłodną i niczłomną, Na tem po- 
lega właśnie jej niebeznieczeńsiwo, albowiem 
dzięki temu swemu maskowaniu się przema- 
wia bardzo często głupota — do rozumu któ- 
ry wpada w te wilcze doły rzekomej logiki, 
nie widząc, że jest to tylko pulapka zdra- 
dziecka, 

Takie to refleksje snułem na marginesie 
ostatnio przez „Bibljotekę Groszową* w War- 
szawie wydanej powieści H. G. Welssa „Wy- 
spa warjatów*. Kochany ten pisarz, który na 
całym świecie w zwycięstwo mądrości opartej 
na dobroci, chociaż obłęd harcuje na głupocie 
i zabobonem pogania nie jest zbyt pomysło- 
wym w budowaniu fabuły swych powieści. 
Sama anegdola jest dla niego czemś  obojęt- 
nem, zbytnio go nie interesuje, a służy mu 


tylko jako odskocznia do podjęcia jeszcze jed- 
nej wyprawy przeciwko głupocie obłędnej 
czy lez oblędowi głupoty. Pójdziemy więc za 
przykładem Wellsa i pominiemy sama fabu- 
lę, bo interesuje nas naprzód historją rekinów 
kapitalistycznych, którzy wysyłają stare pu- 
dło w podróż po dalekim oceanie, narażając 
w len sposób na pewną zagładę całą  zalogę 
okręlowa. Ale i la slroną powieści nie wysu= 
wa Się na plan pierwszy, bo oto przykuwa 
| uwagę naszą megalherium tj. olbrzymie mon- 
| strum potworne, które przemienia wyspę da- 
| leką, dokąd losy zagnały bohatera powieści 
| 
| 


Wellsa, w pustynię. Mieszkańcy tej wyspy. 
uważa ją jednak te polwory za tabu i nie ma- 
ja nawet odwagi czynnie przeciwko nim wy- 
 sląpić. Być może, że zdebyliby się wreszcie 
| na lẹ odwagę, ale paraliżuje ich wolę prze- 
| świadczenie, że cielska tych polwórów zawie- 
rają truciznę zabójczą; żyją więc Sobie te 
cuchnące megalherja jak w raju, obgryzając 
wszystkie drzewa aż do ich korzeni i szerząć 
| śmierć i zniszczenie. 


Zapominainy jednak i o megaler jach. Bo 
olo aulor rzuca na ckran naszej . wyobrażni 
| biedną ludność wyspiarską, która żyje we 


wąwozach portrych, wśród warunków wprost 
straszliwych. Napróżno tłómaczy starszyźnie 
bohaler, który cudem uszedł śmierci, że lud- 
ność powinna wyjść z trch wąwozów bezsło- 
necznych i żę może sobie życie urządzić . cał 
kiem inaczej że gdzieś na świecie istnieją 
krainy zalane słońcem i że można nawet dać 
sobie radę z widmem głodu. który wciąż pu- 
kał do ekien biednych tubylców. Ale starszy- 
zna nic chciała dać wiary, że naprawdę istnie 
ja takie krainy cudowne, a zreszlą jej jeszcze 
się wcale źle nie powodziło. Lud zaś był bez- 
radny, bezbronny, wydany na pastwę star- 
szyzny i dziękował ciemnym jak ich dusza 
bogom, że: zezwala mu na marną tylko wege- 
lację. Bo oto zbliża się wojna ze sąsiedniem 
plemieniem, a władzę nad ludem obejmuje 
żołdak tępy i okrutny, który sam ze swym 
haremem w bezpiecznej przebywa kryjówce, 
natomiast wysyła na śmierć pelna biednych, 
olumanionych wyspiarzy, nie wiedzących po- 
co dlaczego właściwie się bijących ze swymi 


ta 


— No proszę... czyżby pani Dumorin? 

— Wiem wszystko od mojej żony, pan ro- 
zumie. Moja żona ma sposobonść obserwować 
ja przez cały tydzień... Zresztą, czy nie uwa- 
ża pan, że ma on taką minę jak gdyby coś 
przeczuwał? Naturalnie mało mnie ta sprawa 
obchodzi w gruncie rzeczy, ale w każdym ra- 
zie... 

W tej chwili Deliard musiał przerwać, bo 
Dumorin wrócił do przedziału... Zaczęła się 
„ogólna rozmowa, a po chwili Deliard wyjaw- 
szy papierośnicę z kieszeni wyszedł na kury- 
„tarz dla wypalenia papierosa. 

I oto Dumorin, jak gdyby tylko na to cze- 
'kał, przysiadł się do mnie z tajemniczą miną 
i zaczął szeptem: 

— Ten pan Deliard to bardzo miły czło- 
wiek, nieprawdaż? Znam go wprawdzie nie 
wiele, tylo tylko, że jego żona mieszka w po- 
biiżu willi, w której umieścilem na sezon le- 
tni moją żonę. Wygląda na dobrego człowie- 
ka, dlatego bardzo mi go żal... 

e | dlaczego to, łaskawy panie? — zapy- 
tałem? 

— Dlaczego?! To łatwo odgadnąć! Przyjeż- 
Gża Go Grigri w sobotę a odjeżdźżą w ponie- 


dzialek.. Ale od poniedziztku do soboty pani 


Deliard pozostaje sama... 
— Jakto? — zapytałem z akcentem  zdzi- 
wienia i oburzenia. — Czyżby pani Deliard?!... 


— Jest to kobiela bardzo ładna i bardzo za- 
lotna. Przyznam się, że podczas moich krót- 
kich pobytów w Grigri, nie zauważyłem nic 
podejrzanego, ale moja żona, która ją spoty- 
ka codziennie na plaży, opowiadałą mi o niej 
rzeczy naprawdę skandaliczne, Zresztą może 
pan zauważył, że człowiek ten ma bardzo 
strapioną minę? 

Dumorin urwał bo w tej chwili wrócił De- 
liard. 

Rozmowa stała się znowu ogólna, jednak 
zauważyłem po pewnych dyskretnych wy- 
cieczkach, że obaj panowie byli bardza cie- 
kawi dowiedzieć się, co mnie sprowadza do 
Grigri du Mer. 

Wreszcie Deliard pierwszy zdecydował się 
na wyraźne pytanie: 

Przypuszczam, że i pan także udaje się w 
odwiedziny do żony, jakkolwiek po raz pierw 
szy mam przyjemność spotkać pana w po- 
ciągu? 

Wówczas odpowiedziałem, zwracając 
równocześnie do obu moich towarzyszy: 

— W samej rzeczy, jadę odwiedzić moją 


się 


żonę i małą córeczkę, Zresztą nie będę ukry- 
wał przed panami, że właściwie małżeństwu 
nasze już się nie liczy, jesteśmy bowiem roz— 
wiedzeni. Niemniej pozostaliśmy dobrymi 
przyjaciółmi, a że obydwoje kochamy serde- 
cznie nasze dziecko, więc moja exmałżonka 
nie sprzeciwia się abym ją odwiedził od cza- 
su do czasu. 

Po tem oświadczeniu zaobserwowałem z pe- 
wng salyslakcją nasiępującą scenę: Dumorin 
zwrócił się do Deliarda tonem lekko ironicz- 
nym: 

— Czyż nie uważa pan, drogi panie Deliard, 
że nasz towarzysź znalazł najlepszy sposób 
załatwienia kwestji małżeńskiej?.., 

Na co Deliard odpowiedział, mrugajac do 
mnie porozumiewawczo okiem: 

— Dokonale rozwiązanie w samej rzeczy... 
I przyjąłbym je również z chwilą, gdvbv mi 
pan. dał dobry przykład w tej mierze, drogi 
Dianorin. 

e a * 

A teraz przyznam wam szczerze, drodzy 
Czytelnicy, że jestem kawalerem i z zawodu 
architektem a jechałem do Grigri celem wy- 
budowania willi dla jednego z moich klijen- 
tów. 
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sąsiadami, z którymi 
szej zgodzie. 

Bohater powieści budzi się ze snu koszmar- 
nego, który trwał przez kilka lat i przekony- 
wje się, że był to tylko obłęd, wraca więc do 
Anglji, ale wraca właśnie w okresie wielkiej 
wojny. Nie chce iść na tę wojnę ponieważ 
nie rozumie powodów, dla których ma sam 
siebie narazić na śmierć lub kalectwo lub też 
ma zadawać śmierć i kalectwo ludziom, któ- 
szy mu nic nie zawinili. Ale cała Anglja, upo- 
staciowana w stryju-dżentelmanie domaga 
się od niego w imię „honoru“, by spełnił swój 
obowiązek. Bohater spełnia swój „obowiązek“, 
traci nogę i jako inwalida wraca by potem 
dumać nad tem, czy tak zwana cywilizacja 
przestanie kiedyś być fikcją a stanie się rze- 
czywistością, 

I my prowadzeni za rękę przez aułora snu- 
jemy na marginesie tej dziwnej powieści 
smutne refleksje, pytamy się bowiem wciąż, 
czy i w naszych czasach i krajach cywiliza- 
cji europejsko-amerykańskiej nie zyją mega- 
theria cuchnące, które obgryzają aż do ko- 
rzonków kulturę naszą, a których nie tępimy, 
ponieważ uważamy je za tabu. Wreszcie py- 
tamy się dalej, czy nietylko Anglja ale i cały 
masz świat nie jest wlaściwie taką wyspą wa- 


mogliby żyć w najlep- 


rjatów, którą rządzi starszyzna niesumienna, 
a w razie wojny władzę obejmuje żołdak tę- 
py- M. Kanfer 


I NADESŁANE) 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. REICH-PINKUSFELDOWA 


SI6x powróciła 
Sebastjana 7 


Tel. 116-63 


LEKARZ CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 


Dr. Adolf Pinkusfe!d 


335x powrócił 
Sebastjana 7 Tei. 116-63 


Dr. OZEF SPIRA 


chor. uszu, nosa i gardła,— koreklury nosowe 
powrócił 35Cer 
i ord. Rvnek gł. 24 od 3—5 pop. 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. |. BILHENKOLZ 


plac Wolnica 12a tel 163-41 
powrócił 


8x ZAKŁAD FIJZOTERAPJI 
Adwokat 
a 
Dr. Józei Hirsch 
powrócił 
KRAKÓW-RYNEK GŁ. 17 
381 ar Telefon Nr. 127-46 


Upr. tech. Dentysta 


Józeizimetbaum 


powrócił 
Wiślna 9 Tel. 13016 


Dr. ned. KONSTANTY GLAZÓR 


ordynuje jak w latach ubiegłych 14ż€er 


MARIENKAD „Hotel Imperial" 
ADW OKAT 
Dr. [. SCHWARZBART 
Kraków, Rynek gł. 30 
nowrócił 
ADWOKAT 


Dr. kenryk Silberstein 
Kraków, Gołębia 3 


powrócił 
i przyjmuje od 4—6 popoł. 
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Przed nowemi zbiorami zboża 


Na wiosnę bieżącego roku odzywały się glo- , 
sy, że jesień przyniesie zmianę i że nastanie 
nowa fala podniesienią konjunktury. Oplymi - 
stycznie zwłaszcza w tym sensie wypowiadali 
się ekonomiści amerykańscy. Jednakowoż 
wypadki, jakie miały miejsce w roku bieżą- 
cym, a zwłaszcza kryzys niemiecki, każą nam 
przypuszczać, że jesień nie będzie pomyślną, 
jak tego się pierwotnie spodziewano. 

Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć, że Sy- 
stem preferencyj, który miał przyczynić się 
do ulżenia syiuacji w państwach środkowo- 
nie został szerzej żastosowany 
przy zawieraniu umów handlowych. Dotych- 
czas preferencje włączone zostaly do umów 
handlowych pomiędzy Niemcami a Rumunją 
oraz pomiędzy Austrją a Węgrami. Austrją a 
Jugosławją i między Niemcami a Węgrami. 
W najbliższym czasie zakończone zostaną ro- 
kowania pomiędzy Austrją a Włochami oraz 
Węgrami i Rumunją. Czechosłowacja per- 
traktuje o zawarcie umowy według systemu 
preferencyj i konlyngentów z Węgrami, ale 
zdaje się, że umowa ta przed ukończeniem 
zbiorów nie będzie jeszcze zawarta. 

Z powyższego wynika, że umowy te regu- 
lują stosunki handlowe tylko miedzy pań- 
stwami środkowo-curopejskiemi. Aby urodzaj 
państw bałkańskich ji Polski mógł być łatwo 
zrealizowany jest koniecznem aby państwa 
te przy zbycie swych produktów miały pierw- 
szeńsiwo w państwach zachodnio-europej- 
skich. Jednakowoż tak nie jest, pomimo, że 
zalecały to konferencje zbożowe w Paryżu, 
Rzymie i Londynie. Dlatego też przed tegoro- 
cznemi zbiorami Europa znajduje się w takiej 


sytuacji w jakiej znajdowała się przed ro- 
kiem. 
Przed nowemi zbiorami CO realizacji 


tychże jest tak niejasna, jak przed konferen- 
cjami, które jeszcze w pierwszej połowie b. r. 
budziły wielkie zainteresowanie w opinji pu- 
blicznej prawie całego świata. Fiasko konfe- 
rencji pszenicznej w Londynie niewątpliwie 
przyczyni się do zaostrzenia się kryzysu rol- 
niczego, 

Z powodu upartości Stanów Zjednoczonych 
nie doszło do porozumienia o kontynentowa- 
niu produkcji a głównie eksportu pszenicy. 
Wielkie znaczenie miał fakt, że na porozumie 
nie takie zgadzali się przedstawiciele Rosji 
Sowieckiej, którzy może zabezpieczyć chcieli 
dla Rosji ograniczony, ale stały odbyt pszeni- 
cy po cenach korzystnych. Wówczas w nad- 
chodzącej kampanji zbożowej nie trzeba by- 
łoby obawiać się dumpingu sowieckiego i 
rynki zbożowe mogły znów być doprowadzo- 
ne do porządku, To byłoby wielkim krokiem 
naprzód i mogłoby być pierwszym sygnałem 
przełomu w konjunkturze i pierwszym krokiem 
do likwidacji kryzysu światowego. 

Stany Zjednoczone uniemożliwiły takie po- 
rozumienie i już obecnie pierwsze odczuły 
wszelkie ujemne następstwa tego nierozs aż- 
nego czynu, 

Wypadki w Niemczech odsunęły  kwsstje 
agrarne na dalszy płan, ale obecnie przed no- 


pom 


wemi zbiorami kwestją ta znów siaje się nk- 
tualna. 

Perspektywy nowych zbiorów nie są pecie- 
szające. W obecnej chwili dające się st'witr- 
dzić zapasy pszenicy na rynkach światowych 
dosięgają 55% miljona quarterów, podczas 
gdy przed rokiem w tym czasie dosięgałv 47 
4 quarterów, w roku 1929 44 miljonów, w ro- 
ku 1928 303% mijl. w roku 1927 17% mu!; - qu. 
Świadczy to, że przy niepomyślnyin uroti aju 
w niektórych państwach sytuacja na świało- 
wym rynku pszenicy ze względu na żifasy 
starej pszenicy nie może się poprawić. 

Światowe ceny pszenicy upadły w ostat. 
nim czasie na tak nizki poziom, na jakin: nie 
były dotychczas ani w wieku obecnym am 
ubiegłym. Za tydzień lu dwa tygodnie poja- 
w; się na targu nowa pszenica. Sprzedaż jej 
pe iak nizkich cenach oznaczać będzie dalsze 
zaostrzenie kryzysu rolniczego, Rów'nocześnie 
wylar%a się groźba ogromnego kj psze- 
nicy sowieckiej. Ponieważ Związek Suwiec- 
ki nie przejął na siebie żadnych zobowiązamńi 
eksport ten będzie miał znów charakier dum- 
pingu tak jak w roku poprzednim, Nie unika 
wątpliwości, że eksport sowieckiej pszenicy 
dochodzić będzie do kołosalnych rozmiarów, 
co wynika już z tego, że rząd sowierhi zafra- 
chtowal już w ostatnich tygodniach  akięly 

gcznie tonaży 700.000 ton dja wywozu zhożaą. 

Likwidację nowych zbiorów zapoczątkuje 
przeto ostry upadek cen, czemu towarzyszyć 
będzie zarazem niebezpieczeństwo dumypingu 
sowieckiego. (C-s) 


——poZo—— 


Perspektywy rynku zbożowego 
w Polsce 


W wywiadzie udzielonym prasie, oświad- 
czył dyrektor departamentu ekonomicznego 
Ministerstwa rolnictwa p. dr. Ros* m. in.: 


„Chociaż ceny światowe wynoszę dziś 
mniej, niż 50 procent cen zeszłorocznych, 
skutkiem czego i w Polsce zaczynamy okres 

niż 


gcspodarczy przy niższym poziomie cen, 
rok temu, to jednakże perspektywy roku obec-. 
nego wydają się lepsze, niż roku zeszłego. . 
Świalowe zbiory tegoroczne, jak również t*- 
nmianenty są wyraźnie niższe, ni? rok temu 
i bliżsi jesteśmy równowagi pomiędzy podażą 
a popytem. Gdyby można było zawrzeć w 
naju w Londynie międzynarodowe  porozu» 
mienie pszeniczne i gdyby Niemcy nie były 
zerwały umowy żytniej, to sytuacja rynkowa 
bylaby przypuszczalnie już terxz znacznie ko- 
rzystniejsza. Nie tracąc nadziei, że droga po- 
rczumień międzynarodowych niedługo pono- 
wnie stanie się aktualną, dążyć musimy w 
Polsce przedewszystkiem do tego, aby podaż 
utrzymać w możliwie wąskich granicach, 

Ze strony rządu zrobiono maksymalny wysi- 
łek, aby w drodze odroczenia płatności itp. 
podaż na rynku zmniejszyć, ale i rolnicy wy- 
korzystać winni w maksymalnyra stopnia te 
środki, które jak kredyt zastzwowy, ułatwić 
im mogą przetrzymanie obecnego krytycznego 
momentu. 


„Katastrofa“ bawełniana 


„Czarne dni”* uderzyły w polski rynek włókienniczy 


Jak uż o iem p'sal śmy. rozpoczął się w po- 
1iedziałek kalastrolulny pochósł fali zniżki cen na 
wszystkich światowych rynkach bawelnianych, o- 
kreślony mianem „czarnych dni* bawełny. Zapo- 
czątkowała ją zniżka cen tego surowca na giel- 
dach amerykańskich, nastęonie fala zniżki uderzy- 
ła w Liverpool, giełdy niemieckie i francuskie 
W Liverpoolu w ciągu 24 godzin zniżka wynio- 
sła 90 punktów, a ceny bawełny znalazly się na 
poziomie nienotowanym od 30 lat Notowania w 
poniedziałek wieczorem zamknięto przy cenie 3 i 


pół pensa. Panika ogarnęła giełdę bawełnianą w 
Aleksandrji. gdzie wprowadzone być mają niezwło 
cznie ceny minimalne na wszysikie gatunki. Naj- 
silniejszy spadek syśnalizowała w pierwszym 
dniu kataslrofy, giełda bawelniana w Bremie, 
gdzie zniżka cen wyniosła w ciągu doby 165 punk- 
tów. W Chicago zniżka przekraczała w ciągu je- 
dnego dnia 125 punkiów 

Baissę na Światowych giełdach bawełnianych 
spowodował komunikat amerykańskiego biura rol- 
niczego, donoszący o ostatecznych wynikach obli- 


escó icgorocznych zbiorów bawelny. Wysokość 
tych zbiorów przeszła: wsz kie oczekiwania, prze- 
kraczając poziom zbiorów, jakie osiągano od r. 
1915. liczba bel buiwelny ustalona zoslala w tym 
roku na 15,584.000; w porównaniu z 14.362 bel w 
r. 1900. Po ogłoszeniu tych obliczeń giekla z 
niana w Nowym Jorku zoslala niezwlocznie zam- 
knięta celem zapobieżenia panice Otwarcie jej ma 


nastąpić dopiero w poniedziałek 17 bm Na spadek | 


een wpłynęła także w dużej mierze niepewea Sy- 
tuacja polilyczna i gospodarcza. 

Wydarzenia na światowych rynkach bawelnia- 
nych odbiły się momentalnie na sytuacji połskie-- 
go rynku włókienniczego, gdzie spowodują nie- 
watrliwie wielkie straty. Przędza bawełniana na 
rynku łódzkim zniżkowała momentalnie o 2 cenly 
na 1 kg, przy dalszej slabej tendencii Oczeki- 
wane jest powsłrzymanie się od wszelkich trens- 
akcyj, aż do wyjaśnienia sytuacji. co ze wzgledu 
na zbliżający się sezon. pociągnąć może za sobą 
jaknajlatalniejsze skutki. Deruta cen na ryakn 
łódzkim odbije się na produkcji przemysłu, który 
(bedzie bardzo powściągliwy przy dokonywaniu 
transakcyj gotówkowych. co jeszcze bardziej zwę- 
zi i tak już minimalne obroly. 

—— v$o—— 


Kurczenie się pojemności rynku 
wewnętrznego 


Spadek konjunktury wyraził się na rynku wew- 
nętrznym silnem zmniejszeniem się zbylu, stało 
się to głównie skutkiem zmniejszenia się ruchu in- 
westycyjnego, spadku dochodów wsi wobec kry- 
zysu rolnego, oraz zmniejszenia się dochodów lu- 
dności miejskiej ze względu na wzrost bezrobo- 
cia. W r. b. pewien wpływ na rozmiary spożycia 
wywarła również akcja obniżki cen, powodu'ąca 
wstrzymanie się z zakupami w oczekiwaniu wła- 
Śnie na obniżkę cen Zmniejszenie się spożycia 
niektórych, bardziej charakterystycznych dla ryn- 
ku artykułów, w okresie pierwszych pięciu mie- 
sięcy r. b. w porównaiu z tym samym okresem 
roku ubiegłego, przedsiawiało się następująco: spo 
życie węgla spadło o: 9,4 proc, żelaza walcowa- 
nego o 40 proc, cementu o 38 proc. nafty o 7.7 
proc., cukru o 5 proc, drożdży o 3.7 proc, tytoniu 
o 10 proc, soli jadalnej o 4,6 proc, zapałek o 345 
proc. Jak z powyższego widać, spadek zbytu w 
roku bież. przybrał poważne rozmiary. 


Budowa magistrali węgiowej 
> Górny Sląsk - Gdynia 


Prace, związane z dalszą budową magistrali 
weglowcj Śląsk—Gdynia, postępują szybko na- 
przód. Wysiłki kierownictwa bulowy zdążają w 
kierunku wykończenia całej linji o pojedynczym 
torze od Hierbów do Nowych do Gdyni Poprzednio 
zawarto siedem umów, obejmujących roboty zic- 
mne i sztuczne budowle; umowy tc dohiegaia już 
końca. Obecnie zawarto 18 nowych umów dla ro- 
bót ziemnych, sztucznych budowli, budynków itd. 
ta całej długości magistrali 


Ogółem więc 25 przedsiebiorstw jest w toku | 


wykonywania robót na ogólną sumę około 50 mil- 
jonów złotych. 

W przygotowaniu są obecnie inne umowy. klóre 
obejmą. nietylko wykonywanie innych robót, lecz 
także różne dosławv. 


Jednocześnie kierownictwo budowy magistrali į 


prowadzi periraktacje z właścicielami przyległych 
do budowanej linji terenów 0 nabycie tych tere- 
nów, 
Jinji. 

Obecny stan rozkót pozwala mieć nadzieję. że 
cały zrogram prac na rok 1931 bedzie w całości 
zrealizowany. 


Rejestracja posiadaczy polis 
niemieckich 


Posiadacze polis towarzystw ubczpieczeniowych 
niemieckich, podlegających przeliczeniu i wypła- 
cie na podstawie układu waloryzacyjnego polsko- 
niemieckiego z dnia 5 lipca 1928 r. Dz. Ust. R. 
P Nr 19 z 1931 r. poz. 106), oraz w myśl komu- 
nikatów ministerstwa skarbu (Monilor Polski N. 
118 z dn. 23 maja i Nr 143 z dn. 24 czerwca 1931 
T.j, mogą zgłaszać swe roszczenia, celem 1) prze- 

prowadzenia formalności, wymaganych przez 
Urząd Kontroli Ubezpieczeń Ministerstwa Skar- 
bu; 2) rejestracji i realizacji tych roszczeń wobec 
niemieckich towarzystw ubezpieczeniowych 
względnie waloryzacji i prolongaty posiadanych 
rnlis do Polskiej Spólki Powierniczej w Warsza- 
sle, al. Jerozolimska 20 tel, 603-16, która powierni- 


czo wyvkonvwa powyższe czynności. Termin reje- ; 


siracji i składania tsiulów upływa z dniem 15 li- | 
"'opada 1951 r, (PAP). 


gdyż są one niezbędne do dalszej budowy ! 
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KACIK HIGJENY 


Nr. 220 


Jak się zachowywać w azie pokasania 
przez psa? 


Niebezpieczeństwo pokąsania przez psa za- 
graża względnie rzadko w mieście wobec ba- 


| czniejszego przestrzegania przepisów 6 trzy- 


| 
| 


maniu psów na smyczy i w kagańcach. Na 
wsi natomiast zdarzają się wypadki takie 
dość częstb, zwłaszcza na letniskach, gdzie 
dzieci bawią się z psami, a nawet drażnią ie. 

Bezwzęględną zasadą. jaką kierować się na- 
leży w razie pokąsania przez rsa. winno być 

poddanie zwierzęcia obserwacji 
przez najbliższego iekarzą weterynarii. cho- 
ciażby nawet właściciel psa  najuroczyściej 
zapewniał że pies iest zupełnie zdrów. O ile 
niema na miejscu czy w pobliżu weterynarza, 
muszą zarówno pies, jak pokąsana przez nie- 
go osoba, bvć odesłane do Państwowego 
Zakładu Higieny (w Warszawie, Chocimska 
24), celem poddania tam psa obserwacji, wzzlę 
dnie w razie najmnieiszego podejrzenia psa o 
wściekliznę, poddania osoby pokąsanej szcze- 
pieniom pasteurowskim. 
Szczepionki ochronne 

przeciwko wściekliźnie tem naogół różnią się 
w użyciu od szczepionek, stosowanych przy 
innych chorobach. że należy stosować ie na- 
tychmiast po ich przygotowaniu, bowiem iak 
do niedawna przynajmniej, były one nietrwa 
łe, traciły rychio swoje własności ochronne i 
skutkiem tego nie nadawały się do przesyła- 
nia i stosowania poza instytucią. która ie wy- 
twarza. Wskutek tego osoby pogryzione przez 
psa, ewentualnie potrzebujące szczepień były 
zmuszone udawać się do zakładów  pasteuro- 
wskich w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Po- 
znaniu i pozostawać tam 2 do 4 tygodni. 
Pociągało to za sobą tak znaczne koszta i nie 
dogodności, że wszelkie usiłowania speciali- 
stów skierowane by.y do wytworzenia szcze- 
pionki trwałej, nadaijącei się da przesyłki i sto 
sowania jej oczywiście przęz lekarza w miej- 
scu zamieszkania osoby pokąsanei. Po dłu- 
gich próbach udało się wytworzyć tak zwaną 
„karbolizowaną szczepionkę Semirle'a* zacho 
wuiacą swoją siłę ochronną przez kilka miesię 
cy. Polski Państwowy Zakład Higieny przygo 
towuie od kilku lat taką szczepionkę karboli- 
zowaną według metody Semple'a (jest to za- 
wiesina mózgu królików. zakażonych stałym 
zarazkiem wścieklizny) którą wysyła na żąda 
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SOBOTA, 15 SIERPNIA 

Kraków (312.8) 1158 Sygnał. hejnał. 1210 Gra- 
mof. 1310 Kom. meteor. 1320 Muz. (pieśni) 1340 
„Rocznica cudu nad Wisłą“ — prob II. Mościcki. 
14 Pieśni — dumki1410 .Styl polskich autorów" 
— prof M. Limanowski. 1425 Muz. pol. z Warsza- 
wy: St. Gruszczyński i okr. (m. in. pieśni). 15 Dla 
roln. 1520 Muz. 1550 „O grzybach“. 1550 Arje 
(St. Gruszczyński). 1620 Muz 1640 Dla dzieci 
(.Harcerze na dożynkach i koncert) 1715 Gramof 
1/35 „Z przed siu lat“. 1740 Koncert z Warsza- 
wy m. in. arje Verdiego, Dovizetiiicgo. Joteyki. 19 
Kom. sport. 1929 Polityka zagr ub tygodnia — 
wygl. dr. J Reguła 1935 Gramof 1940 Skrz. poczt 
techn. 1955 Kom meteor. 20 Wiadom. przyjemne 
i pożyt. 2015 Koncert Filh. Warsz, dyr. A. Doł- 

ieśni i i i kwadrans liter. 22 

„Na widnokręgu” — feljei 2215 Kom. sport. me- 
teor. 22'30 Muz Can e dyr. Z, Dawidson i F. 
Czarnecka. 23 Muz. tan. 

Katowice (408.7) 1158—19 p. Kraków 19 D. c. 
powieści 1930 Muz, 1955—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 1158—1710 p. Kraków 1710 
„Wśród książek“. 1735—1920 p. Kraków. 1920 Kon 
cert Śpiew. 1940 „O szmince* 1955—24 p. Kra- 
ków. 

Sztutgard (360.1) 17, 20 Muz, 21 Kabaret. 

Wiedeń (5164) 11, 13, 19, 21'45 Muz. 
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STAŁY CZYTELNIK W SANOKU: Informacyj 
udzieli Związek farmaceutów, Kraków, ul. Miko 
' tajska 4, 
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Zaznaczyć wszelako należy, że szczepionkę 
tę, zarówno. jak Pasteurowską., stosuje się wy 
łącznie tylko zapobiegawczo, tj. u osób poką- 
sanych przez zwierzęta podejrzane o wście- 
kliznę „ale jeszcze zupełnie zdrowych. Stoso- 
wanie szczepionki u osób już chorych na 
wściekliznę byłoby  zwrełnie bezskuteczne, 
zatem bezcelowe. Osoby takie nie powinny też 
nigdy być przesyłane do zakładów  pasteuro- 
wkich, tylko przewożone do najbliższego szpi- 
tala. 

Osoby szczepione 
bezwarunkowo powsłrzymywać się winny 
przez cały czas trwania szczepień w ciągu 
miesiąca po ich ukończeniu od używania al- 
kokolu, lakże możliwie wystrzegać się prze- 
ziębień, przemęczenia, oraz ciężkiej pracy fi- 
zycznej. Momenlem wysoce uspakajającym 
jest stwierdzenie przez specjalistów u setek 
tysięcy osób, szczepionych bądź w samych 
zakładach pasteurowskich, bądź w miejscu 
zamieszkania (w takim razie karbolizowaną 
pion Semple'a) rezuliatów  bezwzglę- 
dnie korzystnych. Wobec tak postawionej spra 
wy zapobiegania wściekliźnie, tylko najgłęb- 
szej nieznajomości zarówno postępów medy- 
cyny w zakresie szczepień ochronnych, jak 
obowiązujących przepisów w sprawie zwal- 
czamia wścieklizny u ludzi i zwierząt, przypi- 
sać należy, jeśli od czasu do czasu zdarzają 
się jeszcze wypadki rozwiniętej wścieklizny u 
osób pokasanych. Zaznaczyć jeszcze należy, że 
jak wścieklizny wybucha nie wcześniej, niż 
po 14 dniach, a nawet į do miesiąca i dlatego 
leczenie w tych granicach czasu nie jest spóż- 
nicne, 

I wreszcie jedna jeszcze uwaga: Osoba po- 
kąasana- przez zwierzę bądź wściekłe, bądż po- 
dejrzane o wściekliznę i udająca się do naj- 
bliższego zakładu pasteurowskiego, winna być 
zaopatrzona przez starostwo czy urząd gmin- 
ny miejsca swego zamieszkania w bezpłatnie 
wydawane świadectwo, zawierające: 1) na- 
zwisko, imię, wick, zajęcie i miejsce zamie- 
szkania osoby pokasanej, 2) datę pokąsania, 
opis rany i sposobu udzielanią pierwszej po- 
mocy, 3) szczegóły o pochodzeniu zwierzęcia, 
o jego zachowaniu się podczas obserwacji, 
względnie o przebiegu u niego wśrieklizny. 

Dr. S. C. 


NIEDZIELA, 16 SIERPNIA 

Kraków (3128) 11—1205 Transmisja z Salzbur- 
ga: Koncert muz Jana i Józefa Strassa. ork. Filh. 
Wiedeń, dyr. K. Krauss (uwert, walce, polki). 
1210 Gramof, 1250 Kom. meteor 13 Zmiana war- 
ty (z Warszawy). 1340 „O współpracy dzieci z ro 
dzicami“ — p. J. Pajon de Moncets. 14 Muz z War- 
szawy. 1410 „Nasze ptaki w Egipcie“ 14°25 Muz. 
Muz 1435 „O Kalwarji Zebrzydowskiej: — St. Ka- 
szycki. 1450 Muz. 15 „O uprawie truskawek“ 1520 
Muz. 15:30 Dla roln. 1550 Muz 16 Kron. roln. 16:20 
Z Zakopanego: Międzynarod wyścig samochod. 
(reportaż). 17 Dla dzieci (ze świata) i „List do sy- 
na”. 1735 Z przed stu lat. 1740 Koncert popul. 
z Warszawy: Różycki, Niewiadom-ki, Leoncaval- 
lo, pieśni i arje 19 Rozmait, komun 1920 Komun. 
1940 Skrz poczt techn, 1955 Kom meteor.. wia- 
dom. przyjemne i pożył. 20'15 Koncert z Warsza- 
wy: dyr. Dołżycki, orx. Filn. Warsz. (Czajkowski, 
Bayer — pieśni i in). kwadrans liter. Z. Kossak-' 
Szczuckiej. 22 Feljet. „Na Czapri*. 2230 Pieśni w 
wyk. M. Saleckiego. 23 Muz. tan. 

Katowice (408. 7) 11—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 11—1920 p Krasków. 1930 N! Bu- 
dzyńskieso, 1905—2%4 p. Kraków (m. in. muz) 

Rzym (4412) 12, 17, 21 Muzyka, 

Wiedeń (516 4) dw 1520, 1720 i 19350 Muz. 

Budapeszt (5505) 11. 18, 1930, 20 Muz. 
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INFORMATOR WOJSKOWY 


„WIATR 1803*, Nie przysługują Panu żadne 
ulgi, a przeniesienie do nadkontyngentowych nastę 
puje bez podanła, co rozstrzyga PKU. O ile Pan 
zachorował po poborze, należy wnieść podanie po 
myśli art. 39 ust. © pow. obow. wojsk: 


Morderstwo pod Gorlicami 


Gorlice, 14. 8. Ropica Wielka koło Gorlic była 
(wczoraj terenem morderstwa dokonanego w domu 
Apolonii Urban. Do wyżej wymienionej zakradli się 
fw mocy nieznani złoczyńcy. Kedy córka Urban>- 
jwej Paulina, została zbndzona szmerem, sprawcy 
mzucili się na nią i zadali jej 5 ran kłótych w głowę, 
szyję i Tęce, kladąc ią trupem na miejscu. Zbudzona 
krzykiem mordowanej córki, matka wpadła do po- 
koju, uderzona iednak przez jednego z opryszków 
nożem w pierś upadła na ziemię Pamimo, iż miala 
przebite płuco udało się je dowlec do schodów i 
zbudzić śpiącego na strychu syna. Mordercy splo- 
szeni krzykiem zbiegli. Władze miejscowe prowa- 
dzą dochodzenia Na miejsce wypadku przybyła ko- 
misia lekarsko-sądowa. 

—og0— 


3 MILJONY DOLARÓW DLA WARSZAWY 


Przerwane w czerwcu pertraktacje magistratę 
warszawskiego ze szwajcarską firmą samochodo- 
wą „Saurer“ o pczyskanie pożyczki na rozszerze- 
„lie sieci autobusów miejskich w Warszawie, zo- 
stały obecnie wznowione i są na drodze do rychłej 
finalizacji, 

Firma „Saurer“, której przedstawiciel p. Rubli 
bawi od kilku dni w Warszawie, podejmuje się 
dostarczyć miastu Warszawie diugoterminowej 
pożyczki w kwocie 3 miijonów dolarów. 

Jedna trzecia tej pożyczki ma być tewarowa — 
w postaci autobusów firmy „Saurer“. pozostałe 
2 miljony miałyby być wpłacone gotówką do kasy 
magistratu. 

Sfinansowaniem tej pożyczki ma się zająć kon- 
sorcjum kilku banków szwajcarskich. 

Gotówkowa część pożyczki wpłynęłaby w ciągu 
najbliższych tygodni po zaakceptowaniu umowy 
przez Radę miejską 


POMNIK Dra ZAMENHOFA W BIAŁYMSTOKU 


W Białymstoku odbyło się onegdaj szereg uroczy 
stości w związku z międzynarodowym Kongresem 
esperanckim w Polsce. Położono też kamień węgiel 
ny pod pomnik dla twórcy esperanta, Dra Zamen- 
hofa, Jak wiadomo, błp. Dr. Zamenhof był rodem z 
Białegostoku, 


SMUTNY ZNAK CZASU: LUDZIE ZAMIAST KONI! 


„Ze Starogardu donoszą: W Szlachcie (pow. staro- 
gardzki) przy nowobudującej się linji kolejowej Byd 
goszcz-Gdynia budowniczy zgodził 7 robotników. 
braz kilka wozów z końmi do przewożen a ziemi. 
Na wiadomość o tem, zebrało się około 90 bezrobot 
mych, którzy zażądali odalenia konii zastąpienia ich 
— przy przewożeniu ziemi — bezrobotnymi, Inter- 
weniował w tej sprawie mejscuwy komendant po- 
licji i wkońcu firma zgodziła się przyjąć bezrobot-- 
nych zamiast koni. 


OBERWANIE SIĘ CHMURY KOŁO SŁONIMA 


Niezwykłych rozmiarów burza przeszła onegdaj 
nad powiatem Słonimskim wyrządzaiąc znaczne I policji. 
PIOTR BENOIT (33) | zajętych naprawą dróg. 


Fatalna nec w Mukdenie 


Autoryzowany przeklad Heleny Hellerówny 


Lecz Jerzy przerwał mi te wywody. 

— Wszystko to się załatwi, gdy pomówi pan pięć 
minut z pułkownikiem Gregorem. Posiada on do- 
kumenty, które usuna pańskie skrupuły i przeko- 
nają pana, że powiniśmy walczyć dla wspólnej 
sprawy. A teraz, panie dyrekiorze, poproszę o ła- 
skę. Proszę mi pozwolić pospacerować trochę po 
terytorjum fabrycznem Gdyby pan wiedział, ja- 
ka to rozkosz zwiedzać jako wolny człowiek te 
miejsca, gdzie żyło się jako jeniec! 

Nazajutrz wcześnie rano odgłosy trąbki, roz- 
legające się przed fabryką. przekonały nas, to jest 
Tatarów i mnie, że skończyły się już czasy nasze- 
go opuszczenia. Wojskowy komendant Nowo- Pe- 
trowska przybył w nocy, o dzień wcześniej, niż 

, było w jego planie podróży. Pragnął rozmówić 
się ze mną jaknajwcześniej. O ile moje zajęcia na 
toby pozwoliły, mógłby zaraz wsiąść do samocho- 
dn, który po mnie przysłał. W przeciwnym razie 
proszono, bym podał kiedy życzę sobie, aby po 
mnie przyjechano. 

— Nie jestem obecnie zajęty — rzekłem z go- 
dnością do szofera, który powtórzył mi to uprzej- 
me zaproszenie. 

Przejeżdżając przez miasto, doznałem dodatnie- 
go wrażenia na widok czechosłowackich żołnierzy, 
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szkody, Pod Żyrowicami oberwała się chmura i ma 
Sy wody uderzyły w groblę na polach maiątku Ba- 
kunowicze zalewając okoliczne tereny i przerywa- 
jąc w ten sposób komunikację. 

Również z Baranowicz nadchodzą wiadomości. 
że nad powiatem szalała niemniej w'elka burza któ- 
ra trwała bezmała 12 godzin. Zniszczeniu uległy li 
nie telefoniczne. 


NOWA SENSACJA OTWOCKA 


Otwock ma znowu sensację.  Znajduie się tam 
wśrćd kuracjuszy pewien młedy, umysłowo chory 
człowiek ze sier chasydzkich.  Nazywaią go po- 
wszechnie „Abraham Rudy", Utrzymuje się w ten 
sposób, że zachodzi do rozmaitych pensjonatów, 
gdzis otrzymuje poszczególne posiłki, Bywał też 
częstym gościem w pensjonacie p. Nussbauma w 
Otwocku. W pensionacie tym mieszkała również 
pewna piękna dziewczyna, która choremu umysło- 
wo wpadła „w vko“, Psychopata podszedł, nie na- 
myślaiąc się długo do owej panienki i oświadczył 
jej krótko, że kocha ją, że ona właśnie jest mu 
przeznaczona, Panienka, czy to z lekkomyślnej pso- 
ty, czy z chęci naśmiewania się z umysłowo chore- 
go, przytaknęła mu, Odtąd nieszczęśliwy bywał czę 
stym gościem w pensjonacie p. N., u owej pięknej 
dziewczyny, Epilog lekkomyślnego żartu nie był jed 
nak tak miły. Oto biedny psychopata zwrócił się do 
swojei „wybranej“, zapytał, czy chce naprawdę 
być jego żoną, a kiedy oma potwierdziła to żartem, 
nałożył jej ślubną obrączkę na palec, wypowiadając 
przytem znaną formułę „Harej at*, Obecni przytem 
świadkowie żartowali dalej, wykrzykując życzenia 
„Szczęść Boże, Mazel tow“ i in, Biedak zażądał jed 
nak od „żony“, by zamieszkała z nim pod iednym 
dachem, Jeden z lokatorów pensjonatu zawiadomił 
v fakcie rabina w Otwocku, Rabin polecił zjawić się 
lekomyślnej dziewczynie, gdyż w myś! rytuału — 
zachodzi możliwość potrzeby udzielenia jej — TOZ- 
wodu. W Otwocku! czekają orzeczenia rabina z za- 
ciekawieniem, 


ZBRODNIA POLITYCZNA 


„Kurjer Poranny“ donosi z Wilna: Dochodzenie 
w sprawie zabójstwa Szaloma Margolicza, który 
został zamordowany z wyroku partji komunisty- 
cznej w lesie belmonckim pod Wilnem, zostało 
ukończone. Ustalono, że Margolicza zamordowano 
na mocy sądu partyjnego. Dzięki energicznym 
posunięciom policji, udało się zatrzymać jednego 
ze sprawców morderstwa. niejakiego Markusa Ej- 
horna, członka K P Z B Reszta sprawców zbie- 
gła zagranicę, prawdopodobnie do Rosji sowiec- 
kiej. Aresztowany Ejhorn trzymany jest w więzie- 
niu na Łukiszkach. 


ZABÓJCA ODDAJE SIĘ W RĘCE POLICJI 


W Buczkowicach koło Białej zastrzelił onegdaj. 
Antoni Kluza, stolarz (lat 25) Jakóba Janicę. Kluza 
strzelił do Janicy z fuzji w chwili, gdy ten przecho 
dził koło jego okna w towarzystwie Józefa Młoczka 
i Józefa Janicy, Zabójca zgłosił się na posterunek 


Inni pracowali znowu 
z zapałem nad uprzątnięciem dworca. Wiele skle- 
pów było już otwartych z powrotem. Spotkaliśmy 
w drodze bataljon, przechodzący w doskonałym po 
rządku z muzyką na czele, któremu towarzyszyły 
dzieci, krzycząc i podskakując z radości. 

Niezwłocznie wprowadzono mnie do pułkownika 
Gregora. 

Był to mężczyzna okazałej postawy, mogacy 
mieć najwyżej czterdzieści pięć lat, jakkolwiek 
wskutek siwych niemal zupełnie włosów, wyglą- 
dał na sześćdziesiąt. Był wysoki i silnie zbudowa- 
ny, lecz chwilami zdawało się. że jego krzepkie 
ciało się jakby zapadało. Na dumnej i energicz- 
nej twarzy zjawiał się wyraz wątpienia i niezmier- 
nego znużenia. Jakkolwiek mię te odrazu uderzv- 
ło, nie mogłem wówczas podejrzewać istotnych 
przyczyn smutku. który wydawał mi się chwilowo 
dostatecznie usprawiedliwiony zawodowemi tro- 
skami oraz wojennemi przeciwnościami. 

Jego adjutant nie przesadził. zapewniając mię, 
że szybko się porozumię z pułkownikiem Grego- 
rem W niespełna kwadrans nsunął wszelkie mo- 
je wahania Telegramy rządu francuskiego. jakie 
mi pokazał. nie pozostawiały najmniejszej wątpli- 
wości co do charakteru mej wspólpracy z naszy- 
mi nowymi sprzemierzeńca.ni Gdybym nawet 
nie miał po temu ochoty, co jednak nie mało miej- 
sca, Wobec fakich stanowczych rozkazów. musiał- 


bym oddać fabrykę do dyspozycji władz czecho- 
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WIADOMOS 


UL. SZPITALNA L. 24 


zawiadamia, że z dniem 16 sierpnia [rozpoczy?a 
przydział miejsc na nadchodzące święta. 

Uprasza zatem o zgłaszanie się najpóźniej do 20 
b, m, w brzeciwkyin razie miejsca będą bezwzglęe 
dnie oddane nowozgłaszaiącyin się odbiorcom, 

Godziny urzędowe codziennie od 19:30 do gedz. 
Zł-ej, w każdą niedzielę od godz. 15 do 21-ej. 

Zwraca się uwagę, że bilety do domu nie będą 
odsyłane, 384x 
Paa Ją E ) 


ELEGANCKIE, A NIEBEZPIECZNE ZŁO. 
DZIEJKI 


Z Warszawy donoszą: Magazyn jubilerski p. 
Teofila Baczkowskiego przy ul. Wareckiej Nr. 5, 
padł wczoraj ofiarą zuchwałej kradzieży, dokona=* 
nej przez międzynarodową bandę „szopenieldzia* 
rzy” 1 
W chwili, gdy w magazynie znajdował się tyl- 
ko ekspedjant, p. Jan Buszke — weszły dwie 
bardzo elegancko prezentujące się klijeniki. Panie 
te zażądały okazania kolekcji pierścieni z bry- 
lantami, wybierały chwilę, wreszcie zdecydowały 
się na pierścionek z brylantem i szafirem, prosząc 
by odłożono wybrany przedmiot, gdyż muszą iść 
do banku po gotówkę. Po wyjściu klijentek, p. 
Buszke stwierdził brak jednego pierścionka z bry- 
Jlantem wartości 2.500 złotych. Panie te zatrzymano 
na ulicy, sprowadzono do sklepu i wezwano po 
licję. Prezprowadzona na miejscu rewizja osobi- 
sta nie dała jednak wyniku — gdy do sklepe 
wszedł p. Z. urzędnik poczty. Zeznanie p. Z., przy* 
pedkowego świadka, rzuciło Światło na sprawę. 
Okazało się bowiem, iż panie te po wyjściu ze 
sklepu, wręczyły jakiś przedmiot przecnodzącemu 
starszemu panu, który niezwłocznie wsiadł do cze- 
kającego nań samochodu i odjechał. Stało się ja- 
srem, że skradziony pierścień został „odpalony * 
wspólnikowi. Panie zabrano do komisarjatu, a na- 
stępnie przewieziono do Urzędu śledczego. Tam w 
albumie przestępców ustalono, iż aresztowane ko- 
biety należą do międzynarodowej szajki „szopen* 
feidziarzy", okradających specjalnie magazyny ju: 
bilerskie i poszukiwanej przez policję zagraniczną. 
Obie „szopenfeldziarki* Helenę Skulską i Wamdę 
Hartwigową zatrzymano w areszcie. 

Dalsze śledztwo w celu zlikwidowania niebieza 
piecznej bandy przyjezdnych złodzieji w toku. 


MAŁOLETNI PRZESTĘPCY. 


Wilno. (PAT). Ludności pogranicznej w okoli. 
cy Kolet i sąsiednich odcinków granicznych od 
dłuższego czasu ginęły różne rzeczy, inwentarz i 
bydło. Sprawców kradzieży w żaden sposób nie 
można było wytropić Stan ten trwał długi czas. 
Wreszcie władzom policyjnym udało się wipaść na 
ślady szajki, która teroryzowała całą okolicę, By 
ła to banda nieletnich przestępców w wiekw lat 
17—19, na czele której stał 18-letni Odalenis. Całą 
szajkę aresztowano i przekazano władzom śled- 
czym. 


słowackich i podporządkować się również ich roz- 
kazom osobiście. 

— Będę się więc starał rozpocząć pilną pracę, 
o ile pa zechce mi to umożliwić, dostarczając środ- 
ków — rzekłem. 

— Osobiście zajmę się ich dostarczeniem. Chciał 
bym jednak, jeśli pan nie ma nic przeciw temu, 
zwiedzić jaknajprędzej fabrykę. 

— Dziś nawet, jeśli pan sobie życzy. 

— Doskonale, a potem zrobi mi pan ten zaszczy. 
i zje ze mną obiad, dobrze? 

— Chętnie. 

— Bardzo jednak proszę, by pan nie był zby 
wymagający. Umiejętności mojego kucharza są 
bardzo skromne, a pozatem obawiam się, że przy: 
bywszy dopiero dziś rano do Nowo-Petrowska... 

Uśmiecbhnąłem się również 

— Za wiele przeszedłem w tym kraju przeciw- 
ności, by mić prawo być wymagającym. Niemniej, 
pułkowniku, sądze, że byłoby dobsze urządzić się 
w pierwszym dniu inaczej. Nie jestem oczywi- 
ście nadzwyczajnie urządzony, lecz moja kuchnia 
zaprowadzona już jest od kilku lat i dłatege ko- 
dzie zapewne lepsza. Może zechce pan więc być 
dziś moim gościem. 

— Dobrze — odparł — nawet z miłą chęcią 
Przyjadę zatem do pana około szóstej, byśmy ma- 
gli zwiedzić jeszcze fabrykę za dnia. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Dz:sie sze i jutrzeisze imprezy 
sportowe 


Dzisiaj i jutro odkędzie się szereg pięknych im- 
prez sportowych, mających dla sporlu w Police du 
że znaczenie. Obok zawodów mistrzowskich ma- 
my mecze m'ęczypansiwowe i międzynarodowe: 

Pilka nożna Na troncie ilgowym walki toczyć 
„ję będą w calen tempie. Ze względu na dwa ter- 
miny świąteczne, gra się w sobotę i w niedziele. 
dsajważniejszą rozgrywką jest Garbarnia—Pogoń 
w Krakowie. Obie drużyny mają prawie równą 
ileść straconych punktów i obie pretendują do ty- 
tulu misirza. Ruch gościć będzie u siebie Wisłę. 
Po ostatnich meczach obu drużyn wątpić należy 
czy uda się Ślązakom stawić poważniejszy opór 
Wiśle. Legja jest poważnym faworytem w spotka- 
niu z Cracovią. Polonja warszawska gra dwa me 
cze we Lwowie z Czarnymi i Lechją. Ostatnie me- 
cze Polonji wskazują na dobrą formę Warszawia- 
ków, można więc liczyć się z iem, iż wywiozą ze 
Lwowa chociaż trzy punkty, Wreszcie mecz War 
szawianka—ŁKS. stać będzie prawdopodobnie pod 
znakiem przewagi Łodzian. 

Plywanie: Polski sport pływacki czeka ciężka 
próba — mecz z Czechami w Pradze. Czesi chcąc 
się zrewanżować za zeszłoroczną przegraną (Pol- 
ska wygrała 51:50) wystawiają obecnie swój naj- 
lepszy skład, Jakkolwiek w konkurencjach mę- 
skich przewaga gospodarzy będzie pewną, to je- 
dnak konkurencje pań mogą doprowadzić do rów- 
nowagi. W każdym wypadku wynik będzie niepe- 
wny do ostaniej chwili spotkania. 

Automobilizm: Tegoroczny „Wyścig Tatrzański" 
w Zakopanem zgromadzi na starcie elitę kierow- 
ców europejskich z Caracciolą na czele. Cieka- 
wie zapowiada się spotkanie zagranicy z kierow- 
cami polskimi, którzy w tym roku gremjalnie sta- 
wili się na start. Z wybiiniejszych polskich zawo- 
dników widzimy inż, Liefelda, Rippera, Friilinga 
4 innych. Równocześnie odbędzie się wyścig moto- 
cyklowy i zjazd gwiaździsty samochodów. 

Lekka atletyka: „As“ sportu polskiego Kusóciń- 
ski zaatakuje dzisiaj rekord Polski na 2.000 m. 
Będzie on biec przeciw szľatecie Warszawianki 
Kluby żydowskie całej Polski startować będa ju- 
tro w Królewskiej Hucie. Zawody te będą przy- 
grywką do zawodów „Nowego Dziennika”, które 
odbędą się we wrześniu w Krakowie. 

Wioślarstwo: Wioślarstwo mistrzostwa Europy 
odbywające się w Paryżu zostały licznie obesłane 
obsadami polskiemi, Polacy mają na zawodach pa 
ryskich duże szanse. 

Teunisz Zawody tennisowe organizowane przez 
„Samson“ w Tarnowie o tytuł najlepszego tennisj- 
sty żydowskiego będa przeglądem żydowskiego 
sportu tennisowego w Polsce, Rozgrywki odbywają 
się dziś i jutro na kortach „Samsonu'*, 


PALESTYŃCZYCY W TARNOWIE 
(Korespon iencja własna) 


W swem tournee po Polsce zagościła u nas dru- 
żyna robotnicza Hapoel z Palestyny. Mimo po- 
wszędniego dnia i niepewnej pogody, dość liczna 
pubticzność zgromadziła się na boisku. śledząc 
przebieg gry żydowskiej reprezentacji robotniczej 
przeciwko kom. Tarnovia—Metal, Jedenastka pa 
lestyńska ządowoliła najwybredniejsze wymaga- 
nia. 

Gra stała na wysokim poziomie. Piękna, ładna 
i kombinowana Od samego poczatku widbczna bv 
łe przewaga sości, którzy mimo śliskiego i rozmo- 
kłego terenu wykonywali udułe ataki i celne strza 
ły na bramke przeciwnika Nadaiar stale należne 
tempo grze. trzymali przeciwnika w szachu od- 
prawiając znakomitą obroną grożne syluacje pod- 
bramkowe Zwyciężyłi zasłużenie 2:1, pozosiawia- 
fac sportawem zachowaniem się i opanowaniem 
techniki miłe wspomnienie 


Sedziował wzorowo p Schneider z Krako- 
wa. (F.) 
——0580-— 

FENOMENEM PŁYWACKIM okazała się 


ostatnio 15-to lelnia pływaczka holenderska 
Liiv Ton Oudon. Uzyskała ona na 100 m. st. 
dow. 1.11,4 — bijąc rekord mistrzyni olimpij- 
skiej Braun o.0,4 sek. 

KOSCAK znany  długodystansowec czesk' 
ustanowił nowy rekord na dystansie 5 km w 
czasie 8,44 min. 

JEDENASTU EUROPEJCZYKÓW PRZE- 
KROCZYŁO  „PIETNASTKĘ* W RZUCIE 
KULA. Statystyka najlepszych miota-”v eu- 
ranajskich wskazu: iż granicą 15 tr mstraw 


e ŻA GR NR EDEN ORAS O OB 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 16. VIII. 1931 


zrealizowany kosztem nadludzkicii wysiłków 
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Qu niedzieli 16 sierpnia w Kinoteatrze dźwiękowym „„,WANDA** Sw. Gertrudy 5» 
Rewelacyjne wznowienie najpotężniejszego arcydzieła dźwiękowego bieżącego sezona, 
świetlanie byliśmy zmuszeni swego czasu z powodów od nas niezależnych przerwać. w peni powo 
dzenia, — Gigantyczny twór natchnionego genjusze — Monumentalny arcyfilm 


którego wy. 


dźwiękowo-Śpiewny 


POCHODNIA 


Wstrząsający dramat miłosny, rozgrywający się na tle krwawych zmagań zrewoliowanczo narodu 
w walec o wolność. — Główne role kreują: LAURA LA PLANTE, oraz najznakotnitszy tenor Ameryki, 
bohater filmu „Rio Rita“, JOHN BOLES, który odtworzeniem porywającej „Pieśni wolności“ „Mar: 
sylianki' święci niebywałe trjumiy, — Ogrom krwawej rewolucji! — Wir namiętności potężnych! — 
Niewidziane efekty! — Upajaiące mełodje! — Śpiewy solowe i chóralne 
tłumów. — Program dla wszystkich dozwolony. — Początek w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9'10, w dni 
powszednie o godz. 5. 7 9'10. — Ceny miejsc nor malne, — Program 47. 


w wykonaniu tysięcznych 
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Jak odbył się ślub lorda Readinga? 


Jak już donieśliśmy, odbył się w Londynie 
ślub b. wicekróla Indyj lorda Readinga, który 
jak wiadomo obchodził niedawno 71-letnią 
rocznicę urodzin. Lord Reading poślubił pry- 
watną swą sekretarkę 35-leinią Miss Charn- 
wood, która iuż w czasie iego urzędowania w 
Indiach, okazała się jedną z najzdolniejszych 
urzędniczek. Ślub wywołał dużą senzacię w 
kołach londyńkiej arystokracji, jak też i wśród 
ludności żydowskiej, wśród której lord Reading 
jako dobry Żyd cieszy się ogromnym mirem. 
Mimo. że „młody“ narzeczony życzył sobie, 
by akt ślubny odbył się możliwie bez wielkie- 
go rozgłosu, przed gmachem Urzędu Cywilne- 


go już na kilka godzin przedtem zebrały się 
tłumy publiczności. 
Lord Reading był przez krótki tylko czas 


wdowcem. Pierwsza jego żona, córka znanego 
prezydenta paryskiej Aliance Israelite Univer- 
seile Dr. Aiberta Kohna. z którą żył szczęśliwie 
przez 43 lata, zmarła w marcu ubiegłego roku. 
Z tego też małżeństwa pochodzi syn. lord 
Earley. 

Ślub lorda Readinga miał się odbyć wedle ry 
tuału żydowskiego, ze względu jednak na cięż 
ką chorobę matki narzeczonej. głęboko wierzą 
cej chrzeŚściianki, odstąpiono od tego planu i 
lord Reading zgodził się na wzięcie cywilnego 
ślubu. W Urzędzie Cywilnym ziawił się szereg 
znakomitych gości, tak, iż sala ledwie ich zdo- 
łała pomieścić. M. in. zjawił się na uroczysto- 


ści ślubnej brat lorda Readinga, sir H. M. Isaacs 
teściowa lorda Readinga (matka pierwszej żo: 
ny). syn Readinga, lord Earley z żoną, siostra 


lorda Readinga z mężem i szereg _ leaderów. 
partii liberalnej 
Sala, w której miał miejsce Ślub, zasypana 


była morzem kwiecia. Lord Reading zjawił się 
na dziesięć minut przed czasem wyznaczonym 
w towarzystwie syna swego i synowej. W, 
5 minut później przybyła narzeczona. Nosiła 
ona długą, ciemno niebieską suknię w ręku mia 
ła duży bukiet róż. Jako drużba fungował syn 
narzeczonego, lord Earley. który punktualnie, 
w oznaczonym czasie ceremonii, oddał swemu 
ojcu pierścień Ślubny, który lord Reading wło 
żył na palec młodej swej żony. 

Na ulicy czekała na „młodą parę* ogromna 
rzesza ciekawych, która nowozaślubionym zgo 
towała ogromną owację. Do serdecznych licz- 
nych gratulacyj ślubnych dołączył się następu- 
jący telegram angielskiej pary królewskiej: 
„Królowa i ja zasyłamy Państwu najserdecz- 
niejsze życzenia pomyślności". Nadzwyczaj ser 
deczne pisma gratulacyine nadeszły od „Board 
of Deputies“ związku żydowskich gmin w An- 
glji, jak też od nadrabina Londynu Dr. Hertza. 

Z okazji ślubu lord Reading złożył duże su 
my na dobroczynne cele żydowskie i rozdał 
też liczną garderobę wśród ubogich mieszkań- 
ców ghetta w Whitechapel. 


będąca przed kilku laty nie do osiągnięcia la 
zawodników europejskich,  óbecnie została 
przekroczona przez 1l-ln zawodników. Na 
ich czele jest Hirschfeld (Niemcy) 15,87, jede- 
nasty Noel (Francja) ma 15.06 m. 


COCHET PREZESEM KLUBU  HOKEJO- 
WEGO. W zwiazku z otwarciem „Palais des 
sports* w Paryżu, gdzie mieścić się będzie 
szłuczny tor łyżwiarsko-hokejowy, powstał 
w Paryżu klub hokejowy, który będzie miał 
swą siedzibę w nowym budynku. W ubiegłym 
tvgodniu odbyło się walne zebranie klubu, na 
którem wybrano prezesem znanego tennisistę 
— (ochela. 

KTO MOŻE ZOSTAĆ SEKRETARZEM F. 
I. Fy? Konkurs, ogłoszony przez F. I F. na 
slanowisko sekretarza, stawia kandydatom 
następujące warunki: 1) Kandydat musi się 
zgłosić do dnia 20 wrześnią pisemnie do do- 
tychczasowego sekretarza p. Hirschmana, 
Amsterdam, Hic Maestraat 67. 2) Musi wla- 
dać w słowie i piśmie językiem angielskim, 
francuskim, niemieckim i jeszcze jednym ję- 
zykiem dowolnym. 3) Kandydat zostanie przy 
jety na jednoroczne prowizorjum. 4) Jako 
miejsce zamieszknia obierze tymczasowo Am- 
sterdam; Zarząd F. I. F. wyznaczy mu naj- 
później do 1. czewca 1932 stała siedzibę. 5) 
W czasie prowizorjum otrzymuje pensję 250 
dolarów miesięcznie, w razie zaś przyjęcia na 
okres pięcioletni 3,600 dolarów rocznie. 6) O 
przyjęciu definitywnem decyduje egzekutywa 
F. I. F. 7) Nowoprzyjęty sekretarz obejmie 
posadę z dniem 1 stycznią 1932, 

PERCY WILLIAMS, świetny sprinter ka- 
nadyjski, zwycięzca biegów na 100 m i 200 m 
na Olimpjadzie w Amsterdamie w r. 1928, 
wycofał się przed kilku miesiącami z czynne- 
go udziału w sporcie, naskutek  naciągnięcia 
ścięgna. Obecnie wrócił on na bieżnię i osią- 
gnął onegdaj na 100 yardów świetny czas 9.8 
sek. Ciekawie zapowiada się jego spotkanie 


i Wykolfem na mistrzostwach w Vancouver. 
PASTOR LIDELL, zwycięzca w Amsterda- 
mie na 400 m, który nie startował przez dłuż- 
szy czas, będąc misjonarzem, w Chinach, wra- 
ca do Anglji i rozpoczyna trening, by stanąć 
w pełni formy do Igrzysk w Los Angelos. 
Dr. LUPPU, znany tennisista rumuński zo- 
stał posądzony o szereg kradzieży w szatni 
Klubu Tennisowego w Bukareszcie. Ponieważ 
Luppu był urzędnikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych został przez władze wezwa- 
nym do oczyszczenia się z zarzutów. Nie sta- 
wił się jednak na rozprawę i został wobec te- 
go zwolniony z posady, gdyż władze uznały 
to jako przyznanie się do winy. 
| o A 


ROZMAITOŚCI 
PLANY PROF. PICCARDA 


Tak głośny niedawno ze swego lotu do strato- 
sfery uczony szwajcarski, prot Piccard, postanó- 
wił dokonać powtórnie takiego lotu, wbrew zapo- 
wiedzi, że więcej go nie powtórzy ze względu na 
swą rodzinę, 

Do tego sprzeniewierzenia sią danemu żonie 
słowu zmusza prof. Piccarda konieczność spraw- 
dzenia pewnych obesrwacyj, które paczynił pod- 
czas pierwszego wzlotu. Ty.n razem jednak nie 
zamierza wzbić się w powietrze wyżej, jak na 
4.500 do 500U metrów. 

Bądź, co bądź, ambicja uczunego wzięła górę 
nad obawą, w razie katastrofy, o losy rodziny. 


ZAKAZ POCHWALNYCH MÓW POGRZEBO- 
WYCH 


Jak donoszą z Paryża, biskup diecezji Avran- 
ches, w Normandji zachodniej, ogłosił list paster= 
ski, w którym zakazuje podwładnemu sobie du- 
chowieństwu wychwalania nieboszczyków. nad 
których mogiłami przemawiają, tudzież tolerowa- 
nia mów takich podczas kościelnych ceręsnonij po- 
grzebowych. 

Biskup oświadcza, że zmarli, którzy za Życia 
byli istotnie dobrym: ludżmi. nie potrzebują po- 


* naftenezwr=" -n-interami Amervki Tolan'em | chwał, źli zaś ludzie na parhwsły nie zasmeuia. 
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Lo fo jest sziuczny jedwab? 


Określenie „sztuczny jedwab“ jest nazwą 
raczej eufemiczną, nie mającą nic wspólnego 
z chemiczną istolą samego produktu, przed- 
Stawiającego najczystszą formę celulozy. a 
więc substancji chemicznej, należącej wraz 
z innemi płodami świata roślinnego, jak cu- 
kry i mączki, do grupy związków zwanych 
węglowodanami, podczas gdy jedwab natu- 
ralny będąc pochodzenia zwierzęcego zawiera 
ijako jeden z głównych skladników również 
i azot, czyli możnaby go zaliczyć prędzej do 
ciał białkowych. 
| Celuloza jest z wszystkich zwiazków che- 
micznych dla świata roślinnego substancją 
najważniejszą, Toteż wszystkie dla przemysłu 
tkackiego przedewszystkiem wchodzące w ra- 
ckubę włókna roślinne, jak len, bawełna, ko 
nopie, składają się z czystej celulozy. Również 
4 papier jest celulozą, którą otrzymujemy 
w stanie czystym z drzewą drogą energicznych 
procesów chemicznych. 

A zatem z punktu widzenia chemicznego 
sztuczny jedwab jest substancją laką samą 
jak bawełna, i tylko świetny jego połysk, ja- 
'koteż proces powstawania jego włókna, ana- 
logiczny jak u gasienicy jedwabnika, upodob- 
niają go ponickąd do jedwabiu naturalnego. 

Otóż idealnym pierwowzorem dla wynalaz- 

ców sztucznego jedwabiu była właśnie gasie- 
nica jedwabnika, posiadająca na tylnej części 
tułowia gruczoły, z których podobnie jak u 
pająków uchodzi na zewnąlrz delikatnemi 
otworkami lepka i gęsta wydzielina, tężejąca 
na powietrzu na stałą i elastyczną nitkę. Na 
tejże samej zasadzie opiera się budowa skom- 
plikowanych aparatów przedzalnych przy fa- 
brykacji sztucznego jedwabiu, Mianowicie po 
przeprowadzeniu celulozy, którą mogą być 
jużto odpadki bawełny, jużto celuloza z drze- 
wa, w stan rozpuszczony, tłoczy się ten gęsty 
roztwór celulozy pod znacznem ciśnieniem no 
przez delikatne rurki o przekroju grubości 
'włosą (kapillary z szkła lub platyny). Główną 
trudność nastręcza tu tylko dostateczne tęże- 
nie tak powstającej nici, które na powietrzu 
nie zachodzi tak łatwo jak w przypadku je- 
dwabnika lecz konieczne tu się okazały pew- 
ne chemiczne zabiegi. 
' Jako materjał wyjściowy służyła pierwol- 
nie, wynaleziona jeszcze w r. 1846 bawełna 
strzelnicza (nitroceluloza, czyli produkt dzia- 
łania kwasu azotowego na celulozę) którą roz- 
'puszczało się w mieszaninie alkoholu i etc"u 
ji z takiego roztworu wyciągano delikatne ni- 
ci. Pierwsze wyroby „sztucznego* jedwabiu 
były zatem bawełną strzelniczą, czyli przed- 
stawiały materjał łatwo zapalny i z powodu 
własności wybuchowych nader niebezpieczny. 
Lecz niebawem zaradzono temu stosując „de- 
nitrację* nitki nitrocelulozowej, tj. odbierając 
jej własności explozywnych, bo zamieniając 
łja napowrót na nieszkodliwą celulozę. 

O pojawieniu się w przemyśle sztucznego 
jedwabiu faktycznie celowi odpowiada jącego 
mogła być mowa dopiero w r. 1884. gdy hr. 
‚Chardonnet założył w Besancon pierwsze to- 
„warzystwo dla wyrobu sztucznego jedwabiu. 
„Lecz nawet i wtedy produkt ten znalaz? sto- 
sunkowo tylko słaby oddźwięk w sferach prze 
smysłowych i minęło znów lat kilkanaście, 
nim wszystkie dziecęce choroby tego przemy- 
słu zostały ostatecznie pokonane, poczem do- 
piero rozwój jego stał się już prawdziwym 
zwycięskim pochodem i dziś zajmuje sztucz- 
ny jedwab jedno z przodujących miejsc w 
przemyśle tekstylnym większości technicznie 
zaawansowanych krajów. 

Sztuczny jedwab jest w porównaniu z jed- 
wabiem naturalnym produktem dałeko niż- 
szej wartości, głównie z uwagi na swą kru- 
chość i małą wytrzymałość na wilgoci. Mimo 
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to jednak dzięki swemu przepysznemu poły- 
skowi i świetnym efektom barwnym przez 
farbowanie barwikami anilinowemi, znalazł 
sztuczny jedwab coraz szersze wzięcie, aby 
wymienić tu choćby przemysł galanteryjny 
i bieliźniany. Bo też i więcej niż połowę całej 
świalowej produkcji sztucznego jedwabiu po- 
chłania przemysł dziany, a więc pończoszni- 
czy i trykotażowy. Przy materjach o włóknach 
mieszanych wskutek wybitnie większej zdol- 
ności wyfarbowania u sztucznego jedwabiu, 
powstają przez le różnice znane świetne efek- 
ta barwne. 

Ten wspaniały rozkwit nowej gałęzi prze- 
mysłu siał się pobudką dla ponowienia prób 
celem otrzymania sztucznego jedwabiu na in- 
nej jeszcze drodze. I tak, aby uniknąć zupeł- 
nie posługiwania się bardzo  niebezpiecznemi 
w toku fabrykacji roztworami  nitrocelulozy, 
wynaleziono inny sposób rozpuszczenią ceiu- 
lozy, a mianowicie w roztworze amonjakalno- 
miedziowym przez co powstaje produkt o je- 
szcze świetniejszym połysku niż u nici pocho- 
dzenia nitrocelulozowego i który dlatego na- 
zwano w Niemczech, ojczyźnie jego wynale- 
zienia „Glanzstoff”, Lecz dzisiaj obie wyżej 
wspomniane metody fabrykacji sztucznego 
jedwabiu ustąpiły na całej linji nowszemu 
systemowi t. zw. „wiskozowemu*, wynalezio- 
nemu przez chemików angielskich, Cross i 
Bevan. Mianowicie celuloza z ługiem sodo- 
wym i siarczkiem węgla daje ciekawy zwią- 
zek chemiczny, rozpuszczający się w wodzie 
na gęstą, syrupowatą wiskozę (stąd nazwa 
jedwab  „wiskozowy*), dającą się wyciągać 
w delikatne nici. 


MICZR i 


Jak widzimy, produktem wyjściowym jak 
i osiatecznym we wszystkich metodach jest 
zawsze jeden i ten sam malerjał a misnewi- 
cie celuloza. Chodzi tylko o sposób przepro- 
wadzenia surowej celulozy w stan  rozpu- 
szczony, poczem po otrzymaniu delikatnej 
nitki, grubości 0.01 mm do 0.02 mm następu- 
je łączenie ich wielu w jedno główne włókno, 
już na tyle mocne, by można je byio podda- 
wać dalszym procesom chemicznym, do któ- 
rych należy przedewszystkiem zamiana łatwo 
rozpuszczalnego przejściowego produktu, ną- 
powrót ną czystą celulozę. 

Jak już wyżej wspomnieliśmy, dodatnią 
stroną sztucznego jedwabiu jest jego piękny 
połysk i łatwość pięknego tarbowania się, a 
więc zalety drugorzędne, które daleko nie 
równoważą jego ujemnych cech, do których 
należą: łatwopalność i bardzo mała wytrzy- 
małość zwłaszcza na wilgoci. Dlatego wielkie 
zainteresowanie wzbudza od paru lat naj- 
nowszy rodzaj sztucznego jedwabiu, t. zw. 


acetatowgo, z którego fabrykacja związam 
jest nazwisko angielskiego Żyda, Henryka 
Dreyfusa. 


Jedwab acetatowy wolny już jest od wyżej 
wymienionych wad, albowiem jest on istote 
nie trudno zapalny i jest bez porównania wy- 
trzymalszy również i w stanie wilgotnym 
Należy tu tylko zauważyć, że jedwab acetatu- 
wy nie jest czystą celulozą, lecz związkiem 
celulozy z kwasem octowym, a ponadto ko 
szta związane z jego produkcją są wyższe i 
diatego chwilowo mimo swym wybitnie do. 
skonałym własnościom, stawiającym go już 
w niewielkim dystansie od jedwabiu natural: 
nego, nie może on jeszcze wyrugować swych 
finansowo siłnie ugruntowanych poprzedni. 
ków. Inż. J. R-t 
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Wyrób sztucznej gąbki 


Namiastki gąbek sporządzane z gumy przed 
stawiają sporo niedogodności tak, że wobec 
wzrastającego zapotrzebowania gabek przy 
masowem uświadamianiu hygjeny i czystości 
z jednej strony, a ograniczonych obszarach 
połowu naturalnych gąbek z drugiej, stała się 
aktualną możliwość otrzymywania gąbek 
sztucznych o własnościach į wyglądzie zbli- 
żonych do naturalnej. — 

Obecnie materjałem podstawowym do wy- 
robu sztucznej gąbki jest celuloza, przepro- 
wadzana w stan rozpuszczony w sposób iden- 
tyczny, jak to ma miejsce przy wyrobie sztu- 
cznego jedwabiu wiskozowego. Pod względem 
chemicznym jest też wyrób sztucznej gąbki 
dość zbliżony do procesów, towarzyszących 
fabrykacji wiskozowego jedwabiu; chodzi tyl- 


Targ na owady 


Pewnego rodzaju osobliwością są doroczne 
targi owadami we Frankfurcie, urządzane za 
zwyczaj w sezonie letnim. Ściągają tu Z całe- 
go świata amatorzy, kupcy i nabywev. wśród 
których nie brak uczonych wszechświałowej 
sławy, królów mody, szukających w świecie 
owadzkim nowych tematów łączenia barw, 
wreszcie kolekcjonerów, których majątki oce- 
niane są nierzadko na miljony dolarów. 

Częstokroć zbiera się cały tłum dokoła szkla 
nej klateczki, zawierającej rzadki okaz. i wy- 
staje godzinami na godzinę podbijając cenę 
jakiegoś niezwykłego motyla czy karabeusza. 
By dać pojęcie o wysokości cen na niektóre 
gatunki motyli wystarczy przytoczyć nastę- 
pujacy fakt. Otóż w obecnym sezonie pani 
Sybil Chinery-Glenn, znana angielska kolek- 
cjonerką owadów, kupiła 3 motyle brazylij- 
skie za łączną sumę 890 funtów, podczas gdy 
sprzedawca kupił te same motyle przed 
godniem za 250 dolarów. 


ty- | 


kc głównie o to, że z otrzymanego roztworu 
wiskozy nie wytłacza się oczywiście już nitek» 
lecz celulozę wytrąca się bezpośrednio z roze 
tworu w odpowiednich formach, 

Ponieważ wartość gąbki leży przedewszyst- 
kiem w jej doskonałej porowatości, więc też 
i przy wyrobie sztucznej gąbki główną tro- 
ską będzie otrzymanie celulozy o strukturze 
silnie porowatej, osiąga się zaś to w ten Spo- 
sób, że do roztworu wiskozy zupełnie dojrza- 
łego do wytrącenia celulozy, dodaje się sto- 
sownych soli mineralnych, mających wlas- 
ność wytrącania celulozy, poczem przemywa- 
jac tak otrzymaną masę celulozowa wypłu- 
kuje się te sole i w rezultacie pozostaje masa 
na podobieństwo gąbki naturalnej doskonale 
porowata ji elastyczna. 


Nędza wśród inżynierów niemieckich 


Znany w Europie „Verein Deutscher Inge- 
nieure* zorganizował niedawno biuro pomocy 
dla inżynierów, wśród których sroży się naj- 
gorsza nędza. Na niemieckich politechnikach 
studjuje przeciętnie około 40,000 osób, z cze- 
go około 8,000 kończy rocznie studja z dyplo- 
mem inżyniera. Jak wykazały badani:. staty- 
styczne, od szeregu lat z pośród tych 8.000 dy 
plomowanych absolwentów, zaledwie 20 pro- 
cent uzysknje właściwe sianowisko, 10 - pra, 
cent studjuje dalej, 20 procent przyjmuje do- 
wolna pracę, a 50 procent pozostaje bezrobote 
nymi. Inżynierowie, zwłaszcza najmłodsi nie 
anają często mieszkania, głodują i wynajmu- 
ja się do mycia naczyń, sprzedaży papierosów 
itp. zajeć. Zorganizowane niedawno biuro po- 
mocy dla dyplomowanych inżynierów w kra- 
ju o najwyższym poziomie techniki i przemy- 
słu, jest wymownym objawem niemieckiego 
kryzysu gospodarczego, 
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Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych Szan. Odbiorców, że naszego 
znanego i wypróbowanego pierwszerzęcnegeo iabrykatu 


blachy pocynkowanej „FENIKS“ 


nie należy zamieniać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 


markach. 


E FL 


ch 


Czy wiecie już,że NDPIENT U pt 
światowej siawy „URIENT-HENNA-SHAMPOONEM 

każdy może sobie bez trudu przez zwykłe mycie dosko- 
nale ufarbować włosy na dowolny kelor, lub siwym 
pierwotny kolor przywrócić? Wszystkie kolory od naj- 
jaśniejszego blond do czarnego, łącznie z najmodniej- 
szemi: Złoty blond dla blondynek, tycjan i mahoniowy 
dla brunetek. — Żądać w składach aptecznych, droger- 
jach, perfumerjach i u fryzjerów. Gdzie jeszcze niema 
w sprzedaży proszę nadesiać 2-— Zł w zuaczk. poczt. 
1 podać żądany kolor, poczem prześlę kopertę próbną. 

Generalny przedstawiciel na Polskę: 


Fr. Bogacz, Bydgoszcz, Dworcowa 93 


DTACOWNIA KOElATSKA G3) cynowenie różoych naczyć 
oraz specjalny wyrób BALONÓW do wody sodowej. 
Kraków XXII, ul. Zabłocie 3a SZYMAŃSKI i MANIECKI 


A 
I WYCHOWANIE 


| 


STENOGRAFJI wlskiei 
(niemieckiej najnowszym 
systemem zagranicz- 
mym) szybko, najdosko- 
nalej wyucza (Zbiór li- 
stów handłowych) Zofia 
Schóngutówna, Podbrze- 
zie 2. 189g 


INSTYTUT „STUDJUM'* 
KRAKÓW. W ostatnich 
latach ukończyło naukę 
bardzo wiele osób, zaj- 
mujących dziś dobrze 
platne stanowiska. Więc 
i Wy, Panie i Panowie, 
nie zwlekaicie z decyzją 
i wpisuicie się zaraz na 
kursa dokształcające, ce 
lem złożenia matury, — 
oraz językowe w Insty- 
tecie „Smdjum', zwła- 
Szcza, że ceny zuiżono o 
25--50 prac. Przez zło- 
żenie egzaminów wzglę 
dnie zdobycie wykształ 
cenia jedynie uzyskacie 
łepsze warunki egzysten 
cii. Ostatnio złożyli po- 
myślnie maturę, wzglę- 
dne ggzamin z 6 kl. gin 
naz.: Halina Jakielów= 
na. Skarżysko, por. J. 
Podhcrodecki, Kraków, 
D. Grosfeld, Kraków, T. 
Muszyński, Wieliczka 
J. Mildner, I. Weinber- 
ger, L. Skumial, J, Ma- 
zur, K Klink, wszyscy 
w Krakowie, J. Gelbard, 
Radomsk. Płatny pe- 
dziękowań uczniów ne 
ogłaszamy, Cały szereg 
oryginalnych  podzięko- 
wań dò przeglądnięcia 
w hiurze Instytutu Kra. 
ków, Karmelicka 35. 
3953 


RÓŻNE 


POŁOWA udziału w do 
brze prosperuiącej fab- 
Tyce, z powodu wyjazdu 
zagranicę okazyjnie da 
sprzedania, Fabryka ist- 
nieje kilkanaście lat <= 
Zgłoszenia pod .„Świet- 
na egzystencja“ do Adm 
„N. Dziennika“. 388x 


FABRYKA placht nie- 
przemakalnych wykoni- 
je plandeki najtaniej, nai 
rychlej: Kraków, Kraks- 
wska 5. 392x 


„AKWA“ konc. Zakład 
instal. wodociągów i b!2 
charstwa, Kraków. (io- 
łębia 3, telefon 16813, 
392x 


NAPRAWA dywanów 
kiimów. „Dywan“ Tka 
nia Dywanów Kilimów 
Kraków—Podgórze wl 
Kingi 9 Telefon 116-93 

120m 


BONY do dzieci. służ :ce 
kucharki poleca: Beria 
Eisenberg, Pośrednictwr 
Posad. Katowice — 3-g7 

Maŝa 11 Telef. 16-65. 
1390: 


PRZYJMUJE wszelk'e 
zgloszenia kupna i sprze 
daży realności, oraz prze 
prowadza pożyczki hi- 
poteczne, załatwia SZy- 
bko i solidnie: Gelber. 
Kraków, Szewska 5. 

399ar 


DLA KUŚNIERZA ma- 
szyna „Success“ „Schu 
theis Singer“ — z pełna 
gwarancją sprzeda oka- 
zyjnie tanio od Zł 200 
Skład maszyn. Kraków 
Zwierzyniecka 6, 394x 


ZASTEPSTWO i skład komisowy 


Agencja żelazo-metalowa 


JAKOB BILLIG, KRAKOW, PIJARSKA 7 


OWY DZIENNIK“ niedziela 16. VIN. 1951 


z 


ŚLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY 
S. A. PODLASIE-KOSTUCHNA 


TRETTZMIE CUKRZYCY 


MATRYMONIALNE 
bmi a a | 


DROBACH WĄTROBY. MOE + US 


ZDŁADKA: NEREK 


NIEZ ASTĄPIONE SĄ 
naturalne wody. Sól, 
comprimés 

ı pastylki Vichy-Etat 
= ZE ZNAKIEM 


VICHY - ETAT 


WYSTRZECA!' SIĘ AEZWARTOŚCIOWYCH 


RORFZARATÓW SZTUCZNYCH 


CWWRE SZT JET NEW 
S. GRYSZPANA 
KURSY KANDLCLE 
roczne męskie i żeńskie 
w KRA: OWIE, Zielona 12 


dają uczestnikom całokształt praktycznej 
wiedzy handlowej. 3 


Wpisy i informacje codziennie od godz. 
9—12 i od 4—7 w kancelarji Kursów w Kra- 
kowie. Zielona 12, I. piętro. 296x 


instytut „STUDIUM“ 
Kraków, Karmelicka 35 


Nowe kursa po cenach 25—30 proc. zniżonych: 

1) Gimnazjalne kl. 4—8. 

2) Matura gimn, i semin. 

3) Skrócona służba wojskowi 

4) Języki obce. 

Nauka ustna (zbiorowa) i korespondencyjna 
bezkonkurencyjną metodą „Głobus* — przy 
wispółpracy PP. Profesorów. 

Osobno Gimnazjum dla Dorosłych (kl. VI. 
VII. VHI.. 

Chcesz zdać pomyślnie egzamin i wynczyć 
się szybko i tanio — wpisz się tylko do Insty- 
tutu „Studjum'”. — Prospekty bezpłatnie. — 
Na odpewiedź znaczki za 30 gr. 251x 

i MATERNJSAŁY lapicersko-cel cracj ire 


VYVYVVVVVYVYVVVVVVYV 
huri ie i ści wierze | 


| FIRANKI tz: 


w Krakowskiej Fabryce Firanek 
MICHAŁA WEITZA, FLORJAŃSKA 29 


DYWANY ręczne 


pe cenach konkurencyjnych poleca Bieiskie Przedsięb 
wyrobu dywauów Oddział nraków, pl. Marjacki 9⁄4. p. 


kommen und 10.000 Do- 
łar Vermógen, 33 Jahra 
alt, symp., wiinscht pas= 
sende Ehe, Anträge un- 
ter „Komissionär"“ an die 
Adm. des „Nowy Dzien 
nik“. 213 


Reklama 
; aźwignią handlu 
s CE u e a ——Ą 
ZWIĄZEK ZAW. NAUCZ. ŻYD. SZKÓŁ ŚREDN. 3 

+ 


W KRAKOWIE 


prowadzić będzie w roku szkolnym 1931/2 
w dalszym ciągu 390x 


WIEC. ORNE KURSY 
GIMNAZJALNE 


DLA DOROSŁYCH 


Wpisy i informacje codziennie przed po- 
łudniem w Sekretarjacie, uł. Brzozowa 5 
T O N E woo Skanii — 
Poszuku. eny 
LOKALI SKLEPOWYCH 


o dużych oknach wystawowych, w najruch!iw- 
szych punktach następujących miast: Grodnie. 
Kielcach, Krakowie - Podgórzu, Drohobyczu, 
Samborze, Przemyślu, Chrzanowie, Łodzi (Gór 
ny Rynek — Plac Kościeny — Nowowiejska) 
i Lwowie (ul. Legionów — Plac Mariacki). — 
Właściciele domów lub lokali zechcą kierować 
swe oferty z załączeniem planów oraz foto- 
grafij frontów. pod adresem: BATA a. s. Źlin, 
Czechosłowacja. — Pośrednicy wykluczeni. 


Rada Opiekuńcza Gimnazjum Koeduka- 
zyinego z prawami szkół państwowych 
im. SZYMONOSTWA FUERSTENBER- 
GÓW Stowarzyszenia Kupców m. Będzina 
w Będzinie, ogłasza niniejiszem 


KONKURS 


w Powyższem gimnazjum. Pożądana jest 
praktyka kierownicza. Oferty z podanieru 
szczegółowego życiorysu, lat pracy w za- 
wodzie nauczycielskim (z załączeniem za- 
świadczeń pracy) prosimy skierować pod 
adresem pełnomocnika. Rady Opiekuńczej, 


SZ. ŻMUDZKIEGO, Będzin, 
370x ul Kołłątaja Nr. 24. 


Sensacyjny film przygód, wrażeń i miłości!!! 


sferach miljonerów amerykańskich. — 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 16. VIII. 1931 


Dziś, sobota dnia 15 sierpnia b. r. premiera w kinie „SZTUKA“. — 


Arcydzieło © przepysznej harmonjitreści i formy! 
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fascynujący dramat erotyczny, pełen niewysłowione ge uroku i piękna, — Opowieść o niezwykłych przygodach, ilustrująca świetnie stosunki, 
Wspaniała wystawa. — Luksusowe toalety. — Naiwytworniejs ze lokale, 


panujące w 
Zgiełk życia wielkomiejskiego!! 


Ucieczka w noc poślubną... — Skok z samolotu w spaodzhronie, — Proces o rozwód. — Operacia odmładzaiąca.... — W Paryżu, stolicy zabaw... — Roz- 


kosze i uciechy życia bogaczy! — W rolach głównych: artystka o cudownej urodzie, premiowana pię kność 


amerykańska CATRERINE DALE OWEN i 


wytworny, żywiołowy, pełen męskiej werwy WAR NER BAXTER. — Wieczysty głód namiętności i wożądań oddany jest w tem arcydziele z porywającym 
rozmachem, zdumiewającą siłą uczucia i kapitalną ekspresią gry!! — Arcydzieło to odznacza s.ę wyjątkowo melodyjną stroną dźwiękową!! 


) KRONIKA 


Sierpień 


Wschód 1 5 Zachód 
słońca słońca 
4 m. 17 Sobota 19 m. 03 


2 Elul 5691 


Ważne dla rezerwisfów-Żydów 
odbywających ćwiczenia jesienne 


W związku z iesiennemi ćwiczeniami żołnierzy” 
rezerwistów, rozpeczynającemi się w roku bieżą- 
cym w dniu 21 września to jest w Dzień Poiedna- 
mia (Jom Kipur) poczynił naczelny rabinat W. P. 
starania, by termin ten przełożono dla rezerwistów= 
Żydów na dzień następny. Tak więc będą mogli 
powołani na tegJroczne ćwiczenia jesienne rezerwi 
ści-Żydzi jawić się w szeregach — dnia 22, wrze- 
śnia, wzgl. 23 września (ci, którzy przybywają z 
dalej położonych miejscowości). Również  skorzy- 
stać będą mogli rezerwiści-Żydzi z przejazdy kole 
ją na „Kartę powołania", Nie będzie to oczywiście 
poczytane za żadne spóźnienie. 


Zniżka cen chleba i białego 
pieczywa 


Magistrat podaje do wiadomości, że od dzisiaj, tj, 
sobuty mają być pobierane w sprzedaży detalicz- 
nej tak w sklepach  piekarnianych. jak i spożyw- 
czych najwyże, następujące ceny: za 1 kg. chleba 
żytniego jasnego 41 gr., za 1 kg. chleba żytniego 
ciemnego 36 gr.„ za 1 kg, chleba pszenno-żytniego 
45 gr. za 1 kg. chleba pszenno-razowego 45 gr., za 
bułkę polską o wadze 6 dkg. 5 gr, za pieczywo wie 
deńskie i warszawskie (rogalki, kajzerki itp) v wa- 
dze 5 dkg. 5 gr. 


Kto wygrał na loterii? 


W 2-gim dniu ciągn'enia 4-tej klasy 23-ej lotetji 
padły następujące główne wygrane (częściowo 
przez nas wczoraj inż podane): 

Zł, 10.000 na Nr, 10321. 

Zł 5.000 na Nr. 25195. 

Po 3.000 na Nry: 156008, 185592. 

Zł, 1.000 na Nr. 179735. 


Po zł, 700 na Nry: 54658. 58544 80043, 109605. 
124579. 198987. 
Po zł, 500 na Nry: 13130. 57557, 70329. 94717, 


132703, 142964, 144224, 149156, 170956, 174800. 178359 
203547, 

Po zł. 400 na Nry: 99, 7717, 49141 25649 63672, 
67519, 73244, R6525, 91748, 100460. 106519, 113759, 
„116934, 118015. 120127. 130972. 137801 146885, 159037 
169709, 173096. 171094, 200916 205927, 


śmiałe włamanie do Kasy Chorych 
w Podgórzu 


Ubiegłej nocy włamali się nieznani sprawcy 
do biur Kasy Chorych w Podgórzu. Dostali się 
oni na wysoki parter przy pomocy drabinki przy- 
stawionej do okna od strony placu Serkowskiego. 
Po wybiciu otworu w szybie, odsunęli rygle okna 
niezabezpieczonego kratą Stad weszli do środka 
lokalu kasowego na parterze i rozpruli lewy bok 
kasy, skąd skradli 3.598 zł w golówce. Po doko- 
naniu włamania wrócili iasamą droga Jak się w 
toku Śledztwa okazało. pracowali włamywacze, 
dla zatarcia śladów, w rękawiczkach. Pod oknem 
"biura, którędy dokonano włamania. znajduje się 
mieszkanie stróża, który jednak był podówczas po 
za domem, Stróża przesłuchana zensła. iż słysza- 
ła rzeczywiście jakieś szmery, kiedy wyszła je- 
dnak na korytarz, nie zastała nikogo. Dopiero pod- 
czas rannego Sprzątania zauważyła na chodniku 
młamki szkła, a następnie oderwane okna Drabin- 
kę znalazł dozorca plant, oderwaną od drutów. 


któremi była przywiązana do stojącej opodal 
budki. 


—— 


— OD REDAKCJI. Naczelny redaktor naszego pi- 

sma, p, dr. A aa wyiechał na urlop. 
r — 

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNIKA“ 
ukaże się z powodu przypadającego dzisiaj ustawo- 
wego spoczynku (Wniebowstąpienie) dopiero w po- 
niedziałek 17 bm, rano (z datą dn.a następnego). 

—<jJo— 

— DYŻURY APTEK, Z soboty na niedzielę ma- 
ja dyżur apteki: Rynek A—B 45, ul. Łobzowska 
6, Grzegórzecka 9%, Dluga 4, Krakwoska 19 i Rynek 
podgórski 9. 

W niedzielę mają dyżur dzienny i nocny apteki: 
Rynek A—B 42, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Konopnickiej 3, Krakowska 9 ı Brodzińskiego 1. 
Tylko dyżur dzienny apteki: Rynek 22, ul. Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, al. 29 Listopada 5, ul. 
Dietla 76, 

— WIĘCEJ PORZĄDKU NA KGLEJACH! Wczo 
rai, w piątek zgłosiły się w nasze jredakcji irzy 
node studentki z Podgórza, ża!ąc się, że mimo Za- 
kupionych biletów do Jardanowa nie mogły na dwor 
cu kolejowym Kraków Podgórze wsiąść do pocią- 
gu, odchodzącego du Jordanowa, o godz, 10.10 przed 
poł. W pociągu był coprawda natłok. ale zwyczajny, 
jak na dzień piątkowy, Brutalni pasażerowie nie 
wpuścili do wagonów Żydówek, a służba kolejowa 
zachowywała się zupełnie biernie, Teraz mogą wno 
Sić sobie podania do Dyrekcji o zwrot zapłaconej 
kwoty! 

— REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH 
w r. 1943, Z dniem 1 września br. przystępuje Ma 
gistrar m. Krakowa do rejestracji mężczyzn uro- 
dzonych w 1913 r. a zamieszkałych w mieście Kra 
kuwie, Wszyscy wyżej wymienieni winni zgłosić 
się w Magistracie m, Krakowa (Wydział V. dla 
Spraw Wojskowych) w czasie od 4, września dg 30 
wrześnią br. włącznie, w godzinach urzędowych od 
9—12, celem zarejestrowania się. Do rejestracji 
przynieść należy metrykę urodzenia, względnie 
wyciąg metryki oraz ostatnie Świadectwo szkolne, 
ewentualni inne dokumenty osobiste. 

Winni niedopełnienia, bez uzasadnionych przy- 
czyn. obowiązku zgłoszenia się luh zawiadomienia, 
podlegają karze grzywny do 500 zł. lub aresztu do 
6 tygodni, albo obu karom łącznie, 


— W SPRAWIE P. KEMPNERÓWNY, areszto- 
warej przed kilku tygodniami pod zarzutem propa- 
zandy komunistycznej, a onegdaj, jak wiadomo, 
wypuszczone) na wolność,  dónosi wczorajszy 
„Czas“ że zwolnienie p. Kempnerówny z aresztu 
śledczego nastąpiło z powodu złego stanu jej zdro- 
wia. Słedzwo toczy się dalej, 

— WODA W PARKU MIEJSKIM „LAS WOLSKI*. 
W Krakowie, przy ul, Król. Jadwigi |. 124 a, otwar 
ia została w dnu 14 bm, w obecności p. wiceprezy 
denta miasta Dra Ducha nowa podstacja pomp, słu 
żąca do przepompowania wody wodociągowej do 
nowo wybudowanego zbiornika żel-betonowezo ©0 
pojemności 150 m sześc., znajdującego się w Lesie 
Wolskim. Zbiornik ten zaopatrywać będzie we wo- 
dę wodociągową część Parku Miejskiego od strony 
Won Justowskiej i wyżej położone realności na 
Woli. W Parku przy wejściu uruchomiona została 
studnia publiczna wodociągowa, zaś druga będąca 
w hudowie znajdować się będzie na Polanie Skał 
Panieńskich, 

—Z WYSTAWY ETNOGRAFICZNE] W KRAKO- 
WIE Dotychczas zwiedziło Wystawę około 5,000 
osób, w tem przeważnie wycieczki i obcokrajowcy. 
Obecnie spodziewany jest większy napływ publicz- 
ności miejscowej, a zwłaszcza przejezdnej, Puiawia 
ją się propozycie przewiezienia Wystawy do więk 
szych miast zagranicznych. 

— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W 
czasie od 9 do 15 bm, zgłoszono w Mieiskim Urzę- 
dzie Zdrowia zgłoszono po 2 wypadki szkarlatyqy 
i tyfusu brzusznego oraz po 1 wypadku dyfterji i 
czerwonki. 

— WYPADEK SAMOCHODOWY, Migas Henryk. 
kierowca, zam. Sławkowska 11. prowadzac anto-do 
rożkę Nr, 147, ul. Gertrudy w kierunku Wawelu 
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy u wylotu ul, 
Sehastjana potrąci: tylnym wachlarzem Ferbera Jó- 
zefa, lat 80, zam, Dietla 68., który przechodził przez 
jezdnię. Ferber doznał kontuzji na całem ciele Mi- 
gas odwiózł Ferbera na pogotowie ratunkowe. Do- 
różkę unieruchomiono. Kierowcy odebrano prawo na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych, 
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— CHCIAŁ ZOSTAĆ KIEROWCĄ SAMOCHODU, 
Wadewski Wiktor, iat 40, robotnik, zam. Mazowiem 
cka 31, któremu pcłecono myć samochód — nie ma 
jąc prawa jazdy, bez zezwolenia wyjechał na ulicę 
Łokietka, gdzie najecha na rowerzystę Jana Figla, 
zam. w Giebułtowie, który doznał lekkich koninzyj 
na ciele. F:giel odwieziony został do szpitala do Zae 
opatrzenia, 


— WŁAMANIE DO BURSY, Nieustaleni sprawcy 
dostali się do kancelarii administracji Bursy Rękoa 
dzielniczej i Przemysłowej ks. Kuźnowicza, przy ul. 
Skarbowej 2, gdzie splądrowali- b'urko — co skra= 
dziono, na razie nie ustalono, Dochodzenia prowadzi 
H, Komisariat, 

-— KOGO I ZA CO? W ciągu ubicgłej doby poli 
cia przytrzymała: Szaraja Franciszka, lat 37, zam. 
Cmentarna 7, Piechotę Jana, lat 28, zam, Długosza 
l. 13, za usiłowaną sprzedaż bezwartościowych pier 
ścionków za złote: Grabka Jana, lat 33, robotnika, 
zam, Węgierska 11, za kradzież maszynki do gotow 
wania z niezamkniętego mieszkania, przy ul, Batoe 
rego 4 na szkodę Neuielda Hirscha, do którego 
przyszedł po jałmużnę: Mazgaja Stanisława, lat 16, 
z Rząski, Pawlika Władysława, lat 17 z Rząski, ja 
ko podejrzanych o kradzież ubrania, wartości 100 zł. 
na szkodę Kazimierza Skowrona, zam. Wielicka 12; 
Furę Ludwika, lat 41, blacharza, Surówkę Marję, 
lat 30, zam, Wola Duchacka za kradzież materji, 
wrtości 250 zł, ze sklepu na szkodę Dawida Izraela 
i Chaima Ehrenberg przy ul, Krakowskiej. 


— 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „FENIKS 
WE WIEDNIU, 

W dniu 21-go lipca odbyło się 48-me Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa. Stan ubezpie= 
czeń osiągnął z końcem roku 1930-go sumę 365 mi- 
lionów dolarów, t. j. 17 proc, zwyżki w porównaniw 
z rokiem ubiegłym. Wpływ składek 1 odsetek wynosi 
21,300.000 dolarów. —  Ubezpieczonym e upiawnios 
nym do poboru po zmarłych wypłacono w rokit 
sprawozdawczym ponad 5 miljonów dolarów. Da 
sporu prawnego w żadnym wypadku nie doszło. 
Wypadków przedwczesnego rozwiązania ubezpies 
czeń było stosunkowo mało, gdyż zaledwie tylko 
6'1 proc. ogólnego stanu ubezpieczeń, Obszar dzia= 
łalności Towarzystwa obejmuje 19 państw. Ilość bę- 
dących w mocy polis wynosi ponad 750.000, Srodke 
gwarancyjne osiągnęły z końcem roku 1930 sumę 
54 miljonów dolarów. — Kapitał ulokowany został 
przeważnie w pożyczkach hipotecznych, papierach 
wartościowych o stałem oprocentowaniu, oraz w 88 
gmachach w 12-tu rozmaitych państwach. — Już od 
kilkudziesięciu lat pozostaje „Feniks“ pod względem 
reasekuracji w stałym kontakcie z Monachijskiem 
Towarzystwem Reasekuracyinem (Münchener Riick 
wersicherungs-Gesellschaft), jak również ze szwai- 
carskiemi, skandynawskiemi, włoskiemi, czechosłue 
wackiemi i firancuskiemi, oraz z angielskiemi Towae 
rzystwami Legal et General i Prudential, natwięka 
szem europejskiem Towarzystwem Ubezpieczeń na 
życie. Związek z Towarzystwem Prudentiai został 
w roku sprawozdawczym Oraz w bieżącym roku, 
jeszcze bardziej pogłębiony, w związku z czem TOZ- 
szerzono kooperację na znaczną część obszaru dzia- 
łalności Towarzystwa „Feniks* i zwiększono udział 
reasekuracyjny Towarzystwa Prudential we wła- 
snych interesach „Feniksu', tudzież w interesach 
około 20-tu Towarzystw, działających w licznych 
krajach i będących w związku z Towarzystwem 
„Feniks“. 

——o80— 


— NOWE, LUKSUSOWE I ZDROWOTNE GA- 
TUNK! tutek (g:!ż) do papierosów ALTESSE 
MOKK* (pełnowa.ki), wykonane z najlepszej bibut- 
k: roślinnej, ze ziotym  kurkowym i różnokolor0= 
wym ustnikiem, można nabyć we wszystkich skle- 
Pach tytoniowych 198sse 

—OZO— 

— W ÓSMA BOLESNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 
'edynegc ukochanego. nieodżałowanego synka, — 
MONIA WEINDLINGA, składają na rzecz Zakład» 
Wych, Sierót Żyd, (Dietilowska 64) 20 zł. 
225g RODZICE 
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KURSY HANDLOWF FEINBERGA. Sta 
rowiślna 28 przyjmują wpisy codziennie. 349x 


Str. 14 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 16. VIH. 1334 


N r. 220 


+ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— OSTATNIE WYSTĘPY LWOWSKIEJ OPE- 
RY I OPERETKI W TEATRZE IM. J. SLOWAC- 
KIEGO. Dziś w sohkotę o godz. 330 pop. ukaże 
sie poraz ostatni melodyjna operetka Kalmana 
„Fiołek z Montmartre z p. Fontanówną, Wieczo- 
rem o godz. $-mej „Wiktorja i jej huzar”, która sta 
le gromadzi lłumy publiczności. W niedzielę o g. 
539 pop. Szubertowski „Domek trzech dziewcząt”, 
i tego Wykonanie odbiło się jaknajmilszem e- 
ciem w Krakowie, zyskując temu artystycznemu 

„ wieniu ogromny sukces, Wieczorem w niedzie 
| .wiktorja i jej huzar* w premjerowej obsa- 
( która przebojem zdobyła krakowską pubłicz- 
ir PR 

„ZYGMUNT AUGUST“ NA DZIEDZIŃCU 
V 4 4KLSKIM Dzisiejsze przedstawienie opery T. 
2 icyki opartej na dziele L. Rydla, które w ar- 
i) tch pedwórza wawelskiego odegrane zostanie 
Tas « zespół Opery lwowskiej, zapowiada się ja- 
kr pgrawsiziwe święto muzyczne Krakowa. Wizję 
m zesztaści uwieleśnif na jedynem w Polsce tle zam 
ku królów polskich dyr. Zaleski przy współpra- 
cv insrenizatorskiej A. Ułuchanowa. Kierownietwo 
m zycznę sprawuje niezawodny M. Zuna. Obsada 
» isna z czołowych sił zespołu z pp. Kisielewska 
(Borbura), Czarneckim (Zygmunt August) i dyr. 
Zaleskim na czele. Bilety sprzedaje w dalszym cią 
gu kasa teatru Miejskiego, a od godz. 5 popołu- 
dniu kasa przy wejściu na dziedziniec arkadowy. 
„Zygmunt August“ powtórzony zostanie w nie- 
dzielę, 16 bm. czem zakończy lwowska opera swo- 
je tegoroczne stagione w Krakowie. 

— ODNALEZIONE LiSTY SŁOWACKIEGO. 
IZ Wiina donoszą: Podczas porządkowania archi- 
wum dóbr Jasińskich, natrafiono na listy Juljusza 
Słowckiego, pisane do kuzynki Olesi Becu. Listy 
te są podohne do kilku listów, znalezionych w tem 
samem archiwum przed 39 laty. 

— PRELEKCJE 0 LITERATURZE POLSKIEJ 
WE FLORENCJI Znany literat krakowski Jan 
Pietrzycki wygłosił we Florencji w pierwszych 
dniach sierpnia dwie prelekcje o literaturze pol- 
skiej, Jedna była poświęcona teatrowi i powieści, 
druga poezji lirycznej, — W tym roku ma się uka- 
zać w Medjolanie antologja współczesnej poezji 
polskiej w redakcji Pietrzyckiego, a w przekładzie 
włoskim Corsiniego. 

LISTY SOBIESKIEGO W BIBLIOTECE WŁO- 
KRTEJ. W bibljotece w Massa, w zbiorach rękopi- 
Kmiennych Malaspina, odnaleziono szereg listów 
Jana Sobieskiego do kardynała Cibo, Najciekaw- 
sze z mich odnoszą się do odsieczy wiedeńskiej. 

OO 


"REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Sobota o 330 pop.: „Fiołek z Montmartre" (ce- 
ay Zniżone); 8-ma wiecz. „Wiktorja i jej huzar“. 

Niedziela o 330 pop.: Domek trzech dziewcząt“ 
o Smej wiecz.: „Wiktorja i jej huzar“. 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
£w ogrodzie Hotelu Londyńskiego) 


Sobota, 8.30 w.: Ofiarowanie Izaaka. 
Niedziela, 8.30 wiecz; Sulamith. 
OE 
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TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Na skraju Sahary”, 

SZTUKA: „Maż- kochanek”, 

ŚWIATOWID: „Śpiewający błazen* 
sony. 

UCIECHA: „Wyspa zatopionych serc“ (Jeanet- 
ta Mac Donald). 

WANDA: „Pochodnie". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Romans królowej piękności“ 
ga Bring). 
CORSO: „Gra namiętności” (Ewelina Holt). 
WARSZAWA: „Studentka chemji Helena W * 
—og0o—— 


(Al Johl- 


Z okazji zaręczyn naszego drogiego Towa- 
rzysza p Szałi Tałieta z Dębicy z p. Tonką 
Manne z Niepołomic, serdecznie gratuluję 


Komisia Funduszu Narodowego 


402x w Dębicy. 
==pzo>— 
Tonka Manne Szaja Taffel 
Niepołomice Debica 


ząręczeni w lipcu 1931. 401x 
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— Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ, Onegdaj odbył 
się w Świątyni postępowej w Krakowie ślub p. Dra 
Artura Schneebauma, lekarza w Krakowie, z p. He- 
„ena Błauówną, córką prof Blana w Krakowie Zwią 


Województwokrakowskie organizujeakcję 
niesienia pomocy bezrokotnym 


Wczoraj, w godzinach przedpołudniowych, pod 
przewodniciwem woiewody krakowskiego dra Kwa 
ša ewskiego odbyła się w Wojewódziwie kanieren- 
cia w sprawie niesienia pomocy dla bezrobotnyci:. 
Na konieerncję przybyli: w imieniu metropolity Sa- 
piehy ks. Kulig, w zastępstwie d-cy O.K. V, gen, Łu 
czyńskiego płk, Bolesławicz, prezydent miasta płx, 
Belina-Prażmowski, wicewojewoda Bilek, dyrektor 
kolei inż. Bobkowski, gen. Henryk Bobkowski, sen. 
dr, Bobrowski, inspektor Czarnecki, dyr, Dorawski, 
prezes Izby przemysłowo-handlowej dr. Epstein, 
prezes Syndykatu dziennikarzy dr. Flacb, naczelnik 
wydziału Golonka, p. Jakubowski, dr. Jarszyński, 
prez, Jura, sen, Klemensiewicz, dyr, Kochanowski, 
prez. Konopka, ks. prezes T. J. Kuznowicz, prez, 
dr, Landau, prez. dr, Marz, prez.  Schachter, inż. 
Schimitzek, p. Szydłowska, zastępca naczelnika wy 
działu bezpieczeństa PP. Wolaniecki, naczelnik wy 
działu opieki społecznej, prez. Wolny, sen, Dusza, 
delcgat polskich zjednoczonych chrześcijańskich 
„związków zawodowych Front, oraz delegat rady 
związków zawodowych Wohnout, 

Zebranych powitał p, wojewoda, wskazując na 
konieczność zjednoczenia wszystkich warst społe- 
cznych, instytucyj i zrzeszeń w sprawie pomocy 
dla bezrobotnych. P. wojewoda zaznaczył, że wła- 
dze wojewódzkie już w lipcu br, rozpoczęły odpo- 
wiednią akcję, polecając starostom okólnikiem opra 
cowan.e projektu w sprawie utworzenia komitetów 
niesienia pomocy bezrobotnym. 

Z kolei p. sen, dr. Bobrowski zreferował zadania 
mającego powstać wojewódzkiego komitetu dla bez 
robotnych. Przedewszystkiem zadaniem komitetu 
będzie opracowanie programu całej akcji, skoordyno 
wania pracy wszystkich komitetów zarówno już po 
wsłałych jak i powstać mających, powołanie do ży 
cia komitetów tam, gdzie ich jeszcze nie ustalono- 
Ważną rzeczą będzie także zbieranie fnuduszów pie 
niężnych, artykułów żywnościowych, opału, mate- 
riałów odzieżowych i rozdział w ten sposób uzyska 
nych funduszów i artykułów pomiędzy komitety lo 
kalne. Do zakresu działania wojewódzkiego komite 
tu należeć będzie także kontrola czynności komite- 
tów powiatowych. W dalszym ciągu p, sen. Bobro- 
wski naszkicował program akcji pomocy dla bezra 
botnycn. Akcja ta rozpadać się ma na dwie części: 
1) dążenie do zatrudnienia jaknajwiększej liczby 
bezrobotnych przez uruchomienie robót publicz- 


nych oraz samorządowych, przez wywieranie nacje 
sku na ścisłe przestrzeganie 8-godzinnego dnia pra- 

cy, tudzież dążenie do zredukowania tygodnia pra- ' 
cy do 5 dn: w tych zakładach, gdzie praca trwa 6 

dni w tygodniu, czyli dania w ten sposób możności! 
odnośnym zakładom zatrudnienia zwiększonej © 
20 proc. liczby robotników, Druga część programu 

obejmuje doraźną pomoc dla bezrobotnych. W tel 
części mieści się utworzenie przez samorządy, orga 

nizacje społeczne, wojsko itp, kuchni dla bezrobot= 

mych, dożywianie dzieci w szkołach, rozdział chile. 
ba, węgla, drzewa i odzieży, urządzenie herbaciarni 
itd. 

Zadaniem lokalnych komitetów hędzie prowadze 
nie ścisłej ewidencji hczrobotnych, zbieranie pienię 
dzy drogą zbiórek publicznych, organizowanie ku- 
clmi, rozdzia żywności i artykułów pierwszej po0= 
trzeby itp. Komitet zwróci się także do czynnych za 
kladów przemysłowych, by oddawały 'dobrowol- 
nie od pół do 4 proc, płacy zatrudnionych robotnia 
ków i urzędników na rzecz pomocy dla bezrobot- 
nych. Komitet zamierza równocześnie wystąpić % 
apelem do kopalń węgla, by poza powyższemi dota 
cjami udzieliły pomocy przez dostarczanie odpo= 
wiedniego kontyngentu węgla po cenie Tobocizny. 
Pozatem komitet wystąpi z apelem do ziemian i rol 
mików oraz do cukrowni, fabryk smaterjałów odzie- 
żowych, kupców i ogółu ludności, by pospieszyły. 
z pomocą bezrobotnym, składając ofiary zarówno 
pieniężne, jak i w naturze, 

Nad referatem sen. Bobrowskiego rozwiązała się 
ożywiona dyskusja. Po ukończeniu dyskusji przystą 
piono do ukonstytuowania komitetu, przyczem w 
skład prezydjum głównego weszli: wojewoda kra: 
kowski dr, Kwaśniewski, ks. metropolita Sapieba, 
d-ca O. K, V. gen. Łuczyński i prezydenta miasta. 
pik. Belina-Prażmowski Pozatem w skład komitetu 
weszli reprezentanci wszystkich warstw  społecz- 
nych. Po dokonaniu tego wyboru przystąpiono do 
wyboru komitetu wykonawczego, w skład którego 
weszli: jako wiceprezesi wicewoj, Bilek, sen, dr. Bo 
browski i inspektor Czarnecki, Śkarbnikiem komite 
tu wykonawczego wybrano ks. T. J. Kuznowiczą, 
Pozatem w skład komitetu wykonawczego wchodzą 


„jako członkowie reprezentacji D.Ó,K, V., kuratorjum 


szkolnego, wydziału opieki społecznej, kurji metro- 
politalnej i prez. Epstein. 


Jutrzejszy wyścig teirze ński 


zapowiada sie wspan'ale 


Zakopane, 14, 8, PAT. Tegoroczny samochodowy 
wyścig tatrzański na szosie do Morskiego Oka zapo 
wiada się pod każdym względem niezwykle bogato. 
Sam udział maszyn jest imponuiący. Staje bowiem 
do walki o pierwsze miejsce 27 wozów sportowych 
i wyścigowych, a taka sama ilość motocykli. Cała 
impreza nosi charakter wybitnie międżynaroduwy, 
W kategorji wozów sportowych i wyścigowych 
przeważają wozy kierowców zagranicznych '2 
Światowej sławie, Wszyscy zawodnicy z Carraciolą 
na czele z wyjątkiem Stucka i Markiewicza, którzy 
spodziewani są dziś wieczorem, przybyli już do Za- 
kopanego i biorą ndział w treningach. Carraciola tre 
nował dziś, wykazując znakomitą formę. W czasie 


ADTZTGTEŁOYN 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 14. 8. 1981. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar słabiej. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdowem sezon ogór 
kowy okres uwakacyjnego objawił swe działanie 
w całej pełni Do transakcyj papierami oficjalnie 
nntowanemi nie doszło. Ruch panował  ospały 
Usposobienie bez ochoty. 

Na pogiełdziu sytuacja dj 


Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara w dalszym 
ciągu słabszy pod wpływem zwiększonej podaży. 
Popyt minimalny. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.99—902, czeki bankowo 891—8.93. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 14. 8 1931. 
Pszenica dwors. czerwona nowa stand. 23.50—24 
biała nowa OE A z stand nowa 22.50 


wczorajszych treningów uległ wypadkowi Schmidt 
na Amilcarze. Wóz zostal uszkodzony i jest de tej 
chwili nieczynny. Wypadek. który dla kierowcy 
skończył się szczęśliwe, może jednak spowodować 
wycofanie wozu z konkurencji, Przybył także i tre 
nuje najgroźniejszy dla Carracioli i Stucka konku- 
rent, inż, Liefeld na swoim Austro-Daimlerze, W 
związku z wyścigiem krakowski Automobil-Klub or 
ganizwie zjazd samochodów do Zakopanego pod 
nazwą „jazdy w Tatry“, dla tych wozów, które ps 
przebyciu conajmniej 100 km przybęda do Zakopa- 
nego w dniach 14. 15 i 16 bm. Uczestnicy tego ziaz 
du otrzymają pamiątkowe pilakiety. 


Ja. kie tep-a=i=<nozoukGoókn| siand. | nowe 22—2250. Tendencjad ła zbóż chlebo- 
wych nieco mocniejsza, dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 14. 8 PAT. Giełda nieczynna, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 14 8 PAT. Waluty i dewizy: Bukareszt 
4.21 i jedna czw. do 423 i jedna czw., Londyn 34.51 
3161, Nowy Jork 70.995—712.45, Paryż 27.86 — 
27.6, Praga 21.02 i siedem ósmych do 2110 i sie- 
dem ósmych, Warszawa  79.44—7972, Zurych 
138.50—139, Amerykańskie 712—716, Niemieckie 
16810 —168.70. Angielskie 34.44—34.60, Szwajcar- 
skie 138.20—139, Czeskie 21 i siedem ósmych do 
21.12 i siedem ósmych. 

Papiery wartościowe Losy Tureckie 
Lwów Czerniowce 18.50, Gal Karpaty 1.02. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 14. 8 PAT, Paryż 0410 i pół, Londyn 
24.81 i pół, Nowy Jork 513, Belgja 71.40, Włochy 
26.84, Wiedeń 72.08, Praga 1519, Warszawa 5740. 


11.25, 
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ŻE SALI SĄDOWEJ 
Odżydzenie za wszelką cenę 


Przed Sądem Okręgowym w Cieszynie rozegrał 

się niedawno temu epilog znamiennego procesu mię 
dzy firmą „Polska Moravia“ fabryką gwoździ w 
Czechowicach koło Bielska, a jej byłym dyrektorem 
p. Aduliem Neumannem, Wspomniana firma, posia- 
dająca centralną siedzibę w Bernie na Morawach 
Czeskich, założyła rw roku 1923 fabrykę gwoździ w 
iPolsce, w Czeęchowicach. Początkowo filja przedsię 
biorstwa w Polsce nie rozwijała się pomyślnie, W 
roku 1925 przyjęła firma p. Adolfa Neumanna, jako 
zawiadywcę, aczkolwiek we firmie tej od czasu jej 
dstniemia, tj, od około 70-ciu lat nie zatrudniano Ży 
dów. Nawiasowo warto dodać, że wśród klienteli 
'«gwej ma firma „Moravia“ bardzo wielu khentów ży 
dowskich w Polsce, na całym Wschodzie itd, 
* P. Neumann zabrał się z całą energją do posta- 
wiemia przedsiębiorstwa firmy w Czechowicach na 
nogi, co my się też w całej pełni udało, Po paru la- 
tach, kiedy energiczna ręka żydowskiego dyrektora 
zdawała się już być zbyteczną, rozpoczął się prze- 
kiwko niemu cały łańcuch podjazdowych ataków i 
intryg. Jednym z największych jego „grzechów“ 
było to, że przyja? kilka sił biurowych żydowskich, 
Siły te pracowały z całem oddaniem dla firmy, ale 
mialy ten wielki mankament, że były — Żydami. 
Wreszcie kierownicy firmy osiągnęli swoje: pozbyli 
się przyjętych sił biurowych żydowskich, a w mar 
cu ub, roku usunięto także i p. Neumanna, Odży- 
dzenie w biurowości i zarządzie zostało szczęśliwie 
osiągnięte! 

P. Neumann wniósł wobec tego do Sądu Okręgo- 
wego w Cieszynie skargę o odszkodowanie z tytułu 
swego kontraktu służbowego, a w vdpowiedzi na 
skargę dała firma dosadny wyraz swemu stanowi- 
sku antyżydowskiemu, Sędzia był jednak na tyle 
rozsądny i lojalny, że przeszedł do porządku dzien 
nego nad antysemickiemi aluzjami, apeluiącemi do 
domniemanego antysemityzmu sądu polskiego... Re- 
zitat procesu był taki, że firma musiała p, Neuman- 
nowi tytułem odszkodowania zapłacić kwotę 50.000 
złotych. 


Wyjaśnienia prawne 


CZY I W JAKIM TERMINIE ŻĄDAĆ MOŻNA 
SĄDOWNIE ZWROTU T. ZW. „ODSTĘPNE- 
GO“ UISZCZONEGO ZA LOKAL? 


W ostatnich czasach często w praktyce sądo 
wej spotyka się sprawy, wytaczane przez loka 
torów przeciwko właścicielom domów o zwrot 
nadpłaconego komornego, przyczem żąda się 
zwrotu sum, nadpłaconych za okres 6 miesięcy 
z powołaniem się na przepis art. 10 ustawy © 
ochronie lokatorów. W wypadkach tych zacho 
dzi pomieszanie pojęć. Ustawa o ochronie loka 
torów nie zawiera żadnych postanowień. odno 
śnie zwrotu sum. nadpłaconych przez lokato- 
ra. Artykuł 10 wspomnianej ustawy reguluje 
kwestję tzw. sprzedaży mieszkań. 

W Ij części omawianego artykułu zawarte 
jest postanowienie, iż zabronione i nieważne 
są umowy w przedmiocie pobierania odstępne 
go za lokal. Tak samo nieważne i zabronione 
są umowy, w których wynajmujący czyni wy 
najem zawisły od zakupienia przez nowego lo 
katora urządzenia domowego, albo wogóle wy 
mawia dla siebie albo dla kogoś innego świad- 
czenia, nie pozostającego z uniową w bezpośred 
nim związku. 

W sytuacji tei, gdy wbrew przepisowi powyż 
szemu odstępne zostało przez nabywcę lokalu 
uiszczone, można żądać sumy uiszczonej z po- 
wrotem z ustawowemi odsetkami, jak dziś 
10 proc. rocznie. Tego prawa żądania zwrotu 
odstępnego zgóry zrzekać się nie można. 

Prawo do wytoczenia skargi o zwrot odstep 
nego przedawnia się w ciagu sześciu miesięcy. 
Ten ostatni termin sześciomiesięczny jest wła- 
śnie powodem pomieszania pojęć w praktyce 
i żądania zwrotu nadwyżek nadpłaconych za 
okres 6 miesięcy. 


Pożyczka zagraniczna dla Węgier 


Budapeszt. 14. 8. (R) Na posiedzeniu wydzia 
łu krajowego minister skarbu Weckerle oświad 
czył, że otrzymał wiadomość telefoniczną. iż 
podpisana została pożyczka dla Węgier w wy 
sokości 5 milionów funtów szterlingów. 


Brdo Lima T Ki 
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niedziela 16. Vlll: lvól 


80 km. w 2 minutach 


Su. 15 


Eksperymenty prof. Darwina O'Lycna 


Przed kilku dniami przynieśliśmy wiado- 
mość o eksperymentach żyjącego od lat we 
Włoszech prof. amerykańskiego Darwina OLy 
ona zdobycia stralosfery zapomocą  rasiety. 
Darwin O'Lyon, który zrezygnował z kate- 
dry fizyki na uniwersytecie amerykańskim 
Columbia. by poświęcić się zbadaniu możli- 
wości praktycznych zdobycia stratosfery za- 
pumocą rakiety, przedsięwziął w ostatnich la- 
tach na Monte Rekorda kilka eksperymentów, 
z których udał się tyiko eksperyment w roku 
1926. Rakieta zdobyła wtenczas wysokość 
9.500 m. Prof. Darwin O'Lyon nie dał się od- 
straszyć tem, że wybuchła eksplozja, którą za 
biła mechanika i jego samego ciężko zraniła, 
lecz nie ustawał w pracy nad udoskonałeniem 
swego modelu. Doszedł jednakowoż do prze- 
konania, że ani geografiezne ani też atmosfe- 
ryczne warunki we Włoszech nie są odpowie- 
dnie dla jego eksperymentów i dlatego ugal 
się do Afryki Pólnocnej, by wyszuknć bar- 
dzie; odpowiednią miejscowość. Znalazł te 


miejscowość w Trypolisie a mianowicie w ma 
lej oazie Mizda. 

Rakieta, którą prof. O'Lyon skonstruował 
op'cią się na tych samych podstawach, na ja- 
kich opierają się rakiety innych modeli, ta 
tyiko zachodzi różnica, że rakieta systemu pzo 
fesora amerykańskiego jest tak skonstruowa- 
na, że cksplozjie tak szybko po scbie następują, 
że w sekundzie przyspieszenie wzrasta o 30 
m. W ten sposób można teoretycznie przynaj- 
mniej dojść do szybkości wprost fantastycz= 
nej, ale cyfre eksplozji z natury rzeczy jest 
niestety nieograniczona. W praktyce rakiea 
prof. O'Lyon. osiągnie w pierwszej minucie 
szybkość 1.800 m. w drugiej 2.600 m., a w 
trzeciej 5.400 m. Sama rakieta skonstruowaną 
jest z materjału lekkiego tj. głównie z alumi- 
njum, a waży wraz z łądurkiem 150 kg. i dłu- 
ga jest na trzy metry. Pozatem wmontował 
uczony amerykański w rakietę rozmaite przy 
rządy dla zbadania meleorologicznych i atmos 
ferycznych warunków stratosiery, 


TO I OWG 


Zęby a charakter 


W jednym z dzienników amerykańskich 
pojawił się ciekawy artykuł którego autorem 
jest znany w sferach uczonych lekarz-denty- 
sta, Dowodzi on, że z uzębienia, a nawet ze 
sposobu demonstrowania go lekarzowi moż- 
na doskonale rozpoznać charakter pacjenta. 

Zdaniem owego uczonego, człowiek, który 
w śmiechu lekko rozchyła wargi, ukazując 
wszystkie zęby górnej szczęki j znaczną część 
zębów doinych posiąda usposobienie szczere, 
dobrotliwe i miłe: Natomiast nie należy ufać 
osobnikowi, który uśmiecha się wąską szpar- 
ką ust, ukrywając uzębienie. 

Człowies, który nie śmiejąc się, pokazuje 
często swe zęby jest napewno umysłowo nie- 
dorozwinięty. 

Słabą wolą i mierną indywidualnością od- 
znączają się ludzie o nadmiernej długości zę- 
bów. Nadmiernie długie kły wskazują na 
zbrodnicze usposobienie. 

Zwłaszcza kobiety o anormalnych zębach 
przednich są zwykle przykre w pożyciu 4 nie 
zasługują ną zaufanie, 

Pewien kryminolog twierdzi, że 40 proc. 
badanych przez niego zbrodniarek, zwłaszcza 


morderczyń, posiada nienormalne uzębienie 
górnej szczęki. 
Również złodziejki odznaczają się wadli- 


wym układem zębów przednich. Kłótliwe i 
złośliwe kobiety posiadają zęby górne znacz- 
nie wystające nad dolnemi. Do zawziętej nie- 
nawiści skłonne sa też kobiety o małem drob- 
nem i białem uzębieniu. 


m ZE OE ZANE a WZA AA Z 0 Z 


Podobny charakler mają osoby, których 
kły są od nasady bardzo waskie, Natomiast 
kieł osadzony głębiej aniżeli siekacze, wska- 
zuje na niebywały upór. Kieł jest wogóle zę” 
bem wielce charakterystycznym. Jeżeli zaczye 
na się od nasady szeroko jest krótki j śpicza- 
sty, właścicielowi jego można zaufać w każe 
dej okoliczności życiowej. 

Dwa przednie zęby górnej szczęki, o ile są 
większe aniżeli inne zęby, wskazują na głębo- 
ką religijność i literackie zdolności. Jeżeli dow 
kładnie nakrywają zęby dolne, dowodzą, że 
dany osobnik jest sprawiedliwy i trafnie oce- 
nia swych bliźnich. 

Nawet szkliwo zębów może być wskaźni» 
kiem charakteru. Szkliwo mlecznobiałe į ciem 
kie wskazują na temperament artystyczny -£. 
subtelne właściwości charakteru. 


REKORDZISTA CAMPBELL UKARANY 
ZA.. POWOLNĄ JAZDĘ 

Tempo jazdy samochodów podlega w Lon- 
dynie ścisłym przepisom. Kto jedzie zbyt poe 
woli, płaci karę. Pewnego dnia słynny rekor= 
dzista Campbell, szukając jakiegoś sklepu, je- 
chał bardzo wolno. W tej chwili zjawiło się 
dwóch policjantów. „Czy nie może pan jechać 
prędziej? To wstyd!“  Campbel począł się 
śmiać. „Prosimy o pokazanie prawa jazdy, 
pan jest chyba początkującym!“ Śmiejąc się 
w dalszym ciągu Campbell wręczył swoje do- 
kumenty. Miny policjantów się przeciągnęły. 
„Przepraszamy pana bardzo* — oświadczył je 
den Z nich. — „niemniej karę zapłacić pan 
musi“. I tak światowy rekordista szybkości za 
płacił 10 szylingów kary za powolna jazdę. 


EE EO OOO ZZ PÓZ ALL EZ 


Dzieckc z broda 
Humoreska 
(Dokończenie ze str. 2) 
Nie uwierzycie moim słowom. Ślęczał tam 
przeszło godzinę, nie wpuszczając nikogo do 
wrętrza. 

Redaktor apatycznie oglądał fotografje. 

— Tu coś jest nie w porządku. Podrażański 
osobiście telefonował do mnie w tej sprawie. 
Nie, omyłka wykluczona. Wyraźnie określił. 
że dziecko ma dużą, czarną okazałą brodę z 
wąsami. Nie, nie mogę tego zrozumieć. 

Redaktor znowu chwycił za słuchawkę, lą- 
cząc się z numerem telefonu gazely konku- 
rencyjnej. 

— Hallo! A więc, jak mówicie wydrukuje- 
cie w sobotę fotografję cudownego dziecka? 

— Tak. Tak. oczywiście. 

— Tego z broda i wasami? 

— No tak, właśnie... 

— A czy jesteście w posiadaniu podobizny 
tegc malca? 

— Ależ rozumie się. 

— Jeśli to ma być prawdą, to dlaczego na 
naszem zdjęciu dziecię niema ani brody, ani 
wąsów? 

= A to dlatego, bo fotograf nasz jest wi- 


docznie lepszym mistrzem. 

— Coście chcieli przez o powiedzieć? Hallo! 
Hallo! Do djabła! Odłożył słuchawkę, Co za 
ordynarne indywiduum! 

Redaktor zagapił się w fotografję, 

— Prędziutko — zwrócił się do fotografa — 
zajedźcie tam autem dla wyjasnienia tej spra- 
wy. A jakby się okazało, że przylepili maleńe 
stwu brodę z wąsami, to już nie minie ich 
zasłużona nauczka. 

Redaktor rzucał się jak zraniony lew!... . 

W godzinę potem powrócił fotograf. 

— No? Co słychać?.. Sprawa wyjaśniona? 

Fotograf usiadł na krześle, wymawiając cicho: 

— Tak... 

-- Opowiadajcie więc!.. A więc prawdą jest 
moje przypuszczenie o przyprawieniu mu bro- 
dym 

— Jeszcze gorzej... Oni... 

— (000? 

— Oni... Nasamprzód sfotografowali dziece 
kd. A potem... 

— Zamordowali?... 

— Nie... ogolili.... 

Redaktor nie posiada! się ze złości, 

— Nasze biedne, brodate pisklę! Dlaczegóż 
mnie Bóg tak niemiłosiernie skarał, 

(Przekład J. Rauchwergera) 
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SPRZEDAŻ 


"WÓZKI dziecięce naj- 
piękniejsze modele + po- 
leca najtaniej gotówka, 
ratami Fabryczny Skład 


Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 258x 


ROWERKI dziecięce 
ZI, 26 poleca Fabryczny 
Skład maszyn, Kraków, 
tiko uł, ZWIERZYNIE- 
EKS 6 262x 


KilIMY artystyczne — 
Dywany orientagie: Gil 
nerawa Kraków. Tarło- 
wska 6 boczna Zwierzy 
r eckiel 1296x 


DiWANY ręczne kidi- 
my. „Dywan* Kraków 
F dyórze. mł. Kingi 9 — 

Telefon 116-06. im 


JADALNIE, bardzo tad- 
ne modele, wykonane w 
róży, w makasie i orze- 
chu, do sprzedania w s:0 


larni, ul. Kościuszki 27, 
na dogodnych warun 
kach. 200g 


OKULARY NAJTA- 
NIEJ w wytwórni Gró- 
ssler, optyk, Kraków, 
Grodzka 41. 12p 


FIRANKI. kepy, od asi- 
tańszych do najwykwin- 

ych — Gśz wielk! 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków—Podzórze, Rękaw- 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podzórskiego. 446x 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w wyko- 
nania pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład, 
ui. Sebastłana 7. 595x 

ROWERY, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz- 
ków, maszyny do szy- 
da, gramofony 1 płyty 
poleca po najniższych 
canach Warunki dogo- 
dne Blitz, Kraków, Kra- 
kowska 30. 1751x 


MOTOCYKL A. J. S. 350 
Cm. prawie nowy, sprze 
dam: ul, św. Anny 9, 
m. 2. 113x 


GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH naciąga 
na poczekaniu Fabrycz- 
ny Skład wózków. Kra- 
ków. tylko ZWIERZY. 
NIECKA 6. 259x 


KILKA używanych ma. 
szyn do szycia Sprzeda 
bardzo tanio Fabryczny 
e w Krakowie tylko 

. ZWIERZYNIECKA 6 


Od najgorszych plag ludzkość 
chroni jedynie 1C0 proc. pewna 


KZZERWZEYWA 


2 1 
22. ace 


pocztowa 


Nowe otwarty magazyn 


Wózków 
dziecięcych 


poleca najnowsze m2 
dele wózków. 331er 
Kraków, Szpitalna 11 


GRAMOFONY, patefony 
płyty — poleca najtaniej 


gotówką -— ratami 
Fabryczny Skład w Kra 
kowie, ul, ZWIERZYNIE 
CKA 6. 263x 


ENDLÓWKĘ „Singer“ 
jak nową, sprzeda oka- 
zyjnie za Zł, 500: Skład 
maszyn do szycia, Kra- 
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 264x 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielk: wy- 
bór: „SPECJALNOŚĆ*" 
Kraków, uł. SŁAWKÓW 
SKA 12, w podworcu. 
zule- 


SINGERA leworamienną 
maszynę, jak nową, 
Sprzeda okazyjnie za Zł. 
320 Skład maszyn, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 6. 
396x 


MEREŻKARKĘ Singer 
jak mową sprzeda okazyj 
nie za Zł, 890 Skład ma- 
szym, Kraków, Zwierzy- 
niecka 6. 3954 


DOM stary w Krakow:e 
w śródmieściu, z pełnym 
komiortem, cena Zł, 78 
tysięcy, potrzebna gotó- 
wka Zł 50.000. Wiado- 
mość: Gelber, Kraków, 
Szewska 5, 399ar 


DOM stary w Krakowie 
z pełnym komfortem, — 
cena 11.000 dolar., dług 
amortyzacyjny 4000 dol. 
Wiadomość: Gelber, Kra 
ków, Szewska 5. 399ar 


DOM nowy Il-piętrowy 
z komfortem, 18 ubika- 
cyj, cena Zł. "75,000. Wia 
domość: Gelber, Kraków 
Szewska 5, 399ar 


DOM nowy, piętrowy, 
14 ubikacyj, z ogrodem, 
cena Zł. 38.000, Wiado- 
mość: Gelber, Kraków, 
Szewska 5, 399ar 


HNTERES-MIESZKANIE 
współwłasność realno- 
ści dobry punkt, sprze- 
dam tanio, Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika“ pod 
22 szli 


OCZ 


PRAWDZIWE SOKI ze 
świeżych malin i wiśni 
sprzedaje dla P. T, Kup 
ców, Restauratorów i 
właścicieli Cukierni po 
zenie Zł, 2,40 za 1 kg. |" 
ko wytwórnia oraz po- 
leca oranżadę i cytryna- 
dę I-a jakości po cenach 
niskich: „Malinis“, Kra- 
ków, ul. Tomasza 16 — 
(Hotel pod „Różą*). 
216g 


w 
” 


*RENUMERATA: w Krakow: =: prow. miesięczn. Zł. 660. kwartal, Zł. 18'0C 
w Krakowie z odnoszen. do domm 

Na prowincji z przesyłka pocztową 
Zegranicz y Przesyłka 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w pomedz'ałki ł dni pośw a” 


=- 60 wm œ 1860 
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WOLNE POSADY 


Z 
(P 


SAMODZIELNA modniar 

kę, dobrą siłę, przyjmie 

Gietzer, Grodzka 36. 
385x 


SAMODZIELNA mod- 
niarka potrzebna od za- 
raz: Firma Jadwiga Cy- 
pes, Kraków, róg Gro- 
dzkiej i Poselskiej. 391x 


POSZUKUJĘ chłopców 
do terminu śŚlusarskiego: 
Halperu, ul. Bożego Cia 
ła 17. 2272 


CHŁOPCA lub panienkę 
przyjmie Zakład Denty- 
styczny H. Reislera, m. 
Szewska 7, 371x 


gia a zai REŻ 


` 


EKSPEDJENTKĘ znają- 
cą się na robotach ręcz- 
nych, przyjmie: Rubin, 
ul, Grodzka 13, 366er 


POSZUKUJE majstra 
cłwlewkarskiego — do 
wszelkich robót cholew- 
karskich Praca stała za- 
pewniona: Bergmann — 
Bochnia, Skład obuwia, 


POSZUKUJĘ Holsen 4 
agentów do sprzedaży 
węgla na raty. mia 


/ Mydło 


nia; Natan Griinspan, — 
214g 


SAMODZIELNEGO ku- 
Śnierza przyjmie: 

man Tochten 
ul. 


w Białei, 
11-go Listopada, 


instutut Wychowawczy 
G. SPIŁERERA 
w Krakowie, ul. Starowiślna 85 


przyjmuje na rok szkolny 1931/32 uczniów w wieku 
od lat 7—15 na wychowanie i utrzymanie w nowo 


wybudowanym gmachu. — Wychowaukowie Insty- 
tutu uczęszczają do szkół państwowych względnie 
prywłitnych. — Na żądanie wysyła się prospekty. 
NA WSZYSTKO ZNAJDZIE SIĘ INTER- 
i PRETACJA... 


AAAAALAAAAAAAAAAA 


TROCHE KRUMORU 


Rozgniewany ojciec: — Więc w taki sposób Siu- 
djujesz, „potęgujesz* umysł? 
Synalek: — Tak ojcze, pragnę — jak widzisz — 


zgłębić i rozwiązać pewne zagadnienia fizjologii 


odżywiania się... 


OWOMCI 


katowice- Brynów. Zzstępca na m. hr 


m A 


więc mydło 


mydła, mydło 


znacznie 


z prolką 


UNIEWAŻNIA się zgu- 
bioną książeczkę Kasy 
Chorych na nazwisko 
Julja Kowalska. 226g 


ZA DŁUGI mojej córki, 
Felicji Klein, zamieszka- 
łej w Krakowie, ul, A- 
gnieszki 3, nie odpowia- 
dam i takowych płac é 
nie będę. Markus Klein. 


PRECL"F "UZERT| 
POSAD POSZUKUJĄ 
mean wi PO 1 


TECHNIK dentystyczny, 
pracujący w złocie i w 
kauczuku, z operatywą 
techniczną poszukuje po 
sady. Zgłoszenia do Ad- 
min. „N. Dziennika“ psa 
„Zaraz T. 224z 


ZAPROWADZONY pod- 
różujący poszukuje za- 
stępstwa. Zgłoszenia do 
Adm, „N. Dziennika“ pod 
„Natychmiast, 223g 


DYSTYNGOWANA, inte 
ligentna panna, obejmie 
posadę biurową za skro 
mnem honorarjum, Zg!e 


Ko 


Pocóż więc 


szenia pod „Posada“ de ' 


Biura Stattera, Rynek * 
3872' 


konfekcyjnej 
posady — 

przedsiębiorstwie od. za- 
raz, Miejscowość oboiję- 
tna. Zgłoszenia do Adm. 
„Now, Dziennika* pod 
„Zdolny“. 206g 


EKSPEDJENT z branży ; 
poszuku:c į 
w większem ' 


lepsze i 


„tafi- 


Nr. 220 


(D 
I) zezorna gospo: 
W dyni domu mówi: 


I my również musimy obecnie 
bardzo się ograniczać w wydatkach. 
Oszczędzam, na czem tylko mógę =- 
nigdy jednak nie oszczędzam w nie- 
właściwem miejscu Trzeba tylko. 
umieć należycie rachować, 
przykład: pierwszorzędne mydło, 4 
„Kołłontay z pralką“ 
kosztuje wprawdzie o 20 — 25 groszy 

na kiłogramie więcej. niż inne „tanie“ 
„Kołłontay'* 
jest zato o 20% wydajniejsze, co sa- 
mo już stanowi 40 groszy korzyści. 
Oprócz tego jest ono subtelnie perfu- 
mowane, nieopakówane, zawisra gli- 
cerynę oraz nie niszczy mej drogiej 
bielizny ani mych rąk — jest więc 
rzeczywiście 
korzystniejsze, a w dodatku wielka 
fabryka gwarantuje mi zawsze nie- 
zmienną dobroć towaru. 
mam sobie dać wmówić t. zw. 
sze“ mydła, skoro się przez to tylko 
narażam na zmartwienie i szkodę? 
„Nie — ja oszczędzam, iak należy, 
i kupuje tylko „mydło Kołłontaya.* — 


y 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927, Jedyny wytwórca: Eryk A. Bełłontay, Fabr. ehem 
alóćw £. Cołdzteln, Kraków, józefińuka 36, — Zastępca na 
Małopolskę zachodnią: H. Gleicher, Ternów. — Zasiępca na Małopolskę «zachodnią Distenteld 

& Steinberg, Lwów, ul. bobu 


Na- 


jednak 


zeźnicka 16. 


LOKALE 


POKÓJ frontowy, ele- 
gancko umeblowany, 0- 
sobne wejście, telefon, 
do wynajęcia dla pana 
na stanowisku: Panzer 
Groble 19. Tełef, 144-38 


2 POKOJE. pełny kom- 
fort, do wynajęcia: Kra- 
ków, Miodowa 39, 

215g 


POKÓJ umeblowany dla 
2 osób do wynajęcia: ul. 
Pańska 7, I. piętro — 
drzwi 3, 220g 


MIESZKANIE  2-pokojo- 
we wraz z kucinią, z 
kompletnym komfortem, 
za miesięcznym  czyn- 
szem do wynajęcia od 
1 października. Wiado- 
mość: S. Nowomiast*, 
Aleja Krasińskiego 22, — 
między godz. 3—5 popo- 
ludniwm, 393x 


ie skluecziy 


Żądać wszędzie. 


Jedyny, pronos 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń ‘est 1 miiimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. -— Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 mkm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: |. strona 1°25. — Tekst 1—. 
0°25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula” 
cje 12'30. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Nedakior odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


